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MO CARNERA. 
po lIt.ał w Rzymie b!~zDa­
na PuoHlIo. i aczkolwie!{ 
złam ::1 sobie rcllC, zatrzy­
mał ty t!!! m!strz:J bol!scr-

skit'go świata, 

ł:7Elerec: okodelDików t:i~iko i p-~'n ~ O Izej 
ronog€h. - IJniwersg'e.f b~dz-e zOloknicfu 

Warszawa, 25 października. 
(B) Trwające iuż od trzech dni na 

umwersytecie warszawskim bójki po­
między bojówkami studentów, rekrutu­
jących się z kół młodzieży nacjonali­
stycznej endeckiej z jednej strony, a 
członkami prorządowego "Legjonu 
Młodych" z drugiej, przybrały dzisiaj 
charakter znacznie poważniejszy. 

Po wczorajszych i onegdajszych 
drobniejszych bójkach, dzisiaj studenci 
nacjonalistyczni wprowadzili na uni­
wersytet liczną bojówkę. złożoną z 
młodzieży rzemieślniczej. Władze uni­
wersyteckie· nie zdołały zapobiec wkro 
czeniu na uniwersytet elementów, nie 
maiących nic wspólnego z terenem aka­
demicld . 

Na korytarzach gmachów uniwer­
syteckich, w salach wykładowych, a 
przedewszystklem na dzIedzińcu roz­
gorzały walkj, 

• W KTÓRYCH BRAŁO UDZIAŁ 
PONAD 400 STUDENTÓW. 

W pewnej chwili silna grupa człon­
ków "Legjonu Młodych" zaatakowała 
bojówkę rzemieślniczą i zepchnęła ją z 
dziedzińca do bocznego gmachu, w 

w pewnym momencie posypały sIę l ATAKUJĄC COF AjĄCY.CH SIĘ l rych. odby,,:ają s~ę. wyk'a(1y uniwersy-
stąd na członków "Legjonu Młodych" NOŻAMI I KASTETAMI. teckle, a mIanOWICIe w gmachu muze-
strzały rewolwerowe. Ponad tS-tu członków "Legjonu um przemysłu i rolnictwa przy ul. Kra-

DANO OGÓLEM OKOLO 30 Młodych" odniosło rany od cięć nożem. kowskie Przedmieście ł przy ul. Nowy 
STRZAŁÓW. Doprowadzona do szczytu zdenerwo- Świat w okolicach gmachu Warszaw-

Ofiarą ich padł młody student pier- wania młodzież "Legionu Młodych", skiego tow. naukowego. 
wszego 'roku prawa, józef Świek. Po- przypuściła atak generalny na bojówkę Grupa studentów .,Legjonu Mlo­
zatem jest 3-c'h studentów ciężko ran- nacjonaHstyczną, rozbijając ją i prze- dych" zdemolowała pozatem lokal "Ga­
nych, z których dwuch otrzymało po- pędzaiąc z dziedzińca uniwersytetu na zet y Warszawskiej" oraz lokal koncer­
strzały w brzuch i znajduje się w sta-, ulicę, gdzie iuż znalazł się przybyły ze riu "A. B. C,". Gmach "Bratniej Pomo­
nie beznadzieinym w szpitalach war-I znacznem opóźnieniem oddział policji. cy" na uniwersytecie warszawskim zo­
szawskich. Część bojówkarzy nacjonalistycznych stał przez członków "Legionu Mło-

Po strzałach młodzież z "Legionu \ została aresztowana. dych" doprowadzony do stanu wręcz 
Młodych" cofnęła się z przed budynku Jednocześnie na terenie Warszawy rozpaczliwego. 
"Bratniei Pomocy", a wówczas bojów- wydarzyły się liczne bójki pomiędzy Należy spodziewać sie zamknięcia 
ka naCjonalistyczna wypadła zeń, I studentami w innych gmachach. w któ- uniwersytetu. 

-------------------
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Sprawca zamachu na YJywiadowcę P:;)~~CjN mia~ za­

, mordować kur'atora szkolnego. - Se'nsacyj~lie 

którym mieści się ściśle endecka "Brat . Lwów, 25 października mi panami, którzy przeszli pod gma- J W dalszym ciągu zeznaje Meaa. że 
nia Pomoc". Naciskani przez 'członków (d) Dzisiaj rano rozpoczęta się we chem województwa na ul. Karmelicką. do organizacji O. U .N. 'Zostal wciąg-
.,Legjonu Młodych" bojówkarze schro- Lwowie rozprawa doraźna. Jako oskar- Tu obaj pożegnali się, a Meda poszedI, nięty w bieżącym roku, jednakże my-
11i1i się do lokalu "Bratniej Pomocy" ~ żony staje 23-letni Seweryn Meda, któ- dalej za panem w białych rękawiczkach I śla!, że będzie tam miał inną robotę, 

zeznania oskarżonego 

j 
ilSIkagza~ :Ile Mr. 22 

'YGodnika 

7,flw iera całość sensacyjnej 
powieśd obyczajowej p. t, 

Nadto w numerze: numor, roz­
rywki umysłowe, rozmaitości. 

Cena numeru 30 gr. 

ry ukończył szkołę przemysłową, po- lecz jednocześnie postanowił nie wyko- aniżeli mordować ludzi· Nadto zeznał, 
czem zajęty byt w T. A. E. S. P. jako nać zamachu. że do organizacji wciągnął go Andrzej 
monter, a ostatnio byl urzędnikiem Wówczas ten sam nieznajomy przy- Lódzki, student ze Stanisławowa. 
ukrai~skiej ~zytelni "Proswita". Meda s.tąpit do oskarżonego i żąd.al, aby strze- Po zeznaniach oskarżonego obrollca, 
oskarzony lest o doko~anie zama~hu lIł do. wsk~zanego mu męzczyzny. Gdy powołując się na to, iż w toku zeznań 
morderczego . na wywl,a~owcę polIcji, ÓV: ~leznaJomy wszedł d~ ?r.amy ka- oskarżonego wyszły na jaw nowe oko­
Tendeia, w dnIU 27 wrzes":la ~b. mlClllcy prz~ ul. ~armel1ckl.eJ, ~eda liczności. nieujawnione \V śledztwie, 

Oskarżony Meda zeznaje, ze krytycz poszedł dalej na ulIcę Pranclszkanską. mianowicie 
nego wieczoru był w mieszkaniu Józe- Tu przystąpił do niego wywiadowca po . 
fa Iwańczuka przy ' ul. Gliniańskiej Nr. Iicji, Tendaj, celem wylegitymowania ŻE MEDA MIAŁ POLECENIE ZAMOR-
10. Tam Iwańczuk wręczył mu 3 re- go. DOWANIA KURATORA SZKOLNEGO, 
wolwery i 2 granaty ręczne, pouczając Meda wręczył mu swoją książeczkę p. GADOWSKIEGO, 
równocześnie, w jaki sposób ma z nich wojskową, a równocześnie oddał 2 strza którym był właśnie pan w. czarnym 
korzystać. Iwańczuk polecił Medzie ły w kierunku .wywiadowcy, ciężko go palcie i białych rę)(awiczkach, - posta­
pójść na ul. Batorego, gdzie pewien nie- raniąc. Gdy wywiadowca 'padł na bruk, nO,\"ił wniosek. aby sprawę na nOwo 
znajomy wskaże mu osobę, którą ma Meda uciekł do mieszkania Iwańczuka, przekazać do sędziego śledczego. Pro­
z~strzellć. Meda udał się na wskazane którego ~awi~domil, że zamachu nie kurator sprzeciwił się temu wnioskowi, 
mIejsce.. dokonał I chciał mu ?ddać rewo!w~r a trybunał narazie wniosek ten odr lU-

W tym czasie nadeszło dwuch pa- oraz oba granaty. Iwanczuk brom me cil. 
nów, a ów nieznajomy wskazał mu jed- przyjął, wobec czego Meda udał się do . 
neg. o z nich, ubranego w czarne palto ił swego mieszkania, gdzie zostal o godz. Nas.tępme trybunał !OZPocząl P,ostę-
białe rękawiczki Meda poszedł za t y- 4 nad ranem aresztowany. powame d?wQdowe I. przystąpIł do 

. przesłuchanIa trzech śWIadkow, powo-
L lanych na rozprawę. 

Sarraut tworZY rząd WB franCji Trybunałowi przewodniczy radca, 
Medyński, w asystencji sędziów d-ra 
Dworzaka i radcy Jagodzińskiego. 
Oskarża prokurator dr. Morawiański, Przypuszczalna lista nowego gabinetu 

Paryż, 25 października. 
(PAT). Prezydent republiki, Lebrun 

powierzył misję tworzenia nowego rzą­
du p. Sarraut, który już rozpoczął kon­
ierencje ze swymi przyjaciółmi polity­
cznymI. Bezpośrednio z Pałacu Elizej­
skiego Sarraut udał się na konferenCJę 
do przewodniczącego senatu, senatora 
Jeanneney'a oraz do przewodniczącego 
Izby, Buissona. 

Konferencje \V lonie partii Sarr:nH 
odbyf z byłym premjerem Daladier f­

raz z ministrem spraw wewnętrz,nych, 
Chautemps. 

Konferencje z innymi przywódcami bronią adwokaci ukraińcy dr. liankie-
radykałów są w toku. WiCl i dr. Starosolski. WyrOk oczeki .. 

Według przewidywań', nowy rzad wany jest Jutro w południe, 
utworzony przez Sarraut, obejmować ~-~~~~~~~~~~~~!!!! 
będzie: tekę prezesa rady ministrów i 
ministra spraw wewnętrznych obejmie 
Sarraut, sprawy zagraniczne - b. pre­
mjer Daladier, Hnanse -- Bonnet, spra­
wiedliwość - Chautemps, prace .- Da­
Iimier, oświatę -- Steeg. 

Mówi się również o udziale w rzą­
dzie Caillaux. Sarraut zastrzegł sob.ie 
ostateczną odpowiedź po przeprowa­
dz~iu rozmów ze swoimi przyjaciół­
mi. 

. 
Kurs dolara 

.. Warszaw'a, 25 października. 
Bank Polski , płacil za dolary w go­

dzinach południowych po zł. 5.90, w 
obrofach prywatnych notowano w pła­
ceniu zt. 5.85, w żądaniu zI. 5.90. Ten­
dencja słaba i niezdec:vdowana.. 



REDAKCJA 

dla całej 
MAŁOPOLSKl 

Krak6w, 
ul. Pijarska 4 
Tel. Nr. 171-110 

It (( C:mlnlsłracJa .!::!!!~a 
dla calej 

MAŁOPOLcKl 
Kraków, 

ul. PiJ anka 4 
Tel. Nr. I 65-()(' 

REDAKCJA przyjmuje Interesantów od U-t przed południem I od 6-7 wieczorem. ADMINISTRACJA (dzlal sorzedaty pisma) od 9 rano - w południe I od 4-7 wieczorem - (dział 
InseratowY) od 9 rano - I w południe I od 4-7 wieczorem. 

AllRfS TELEORA.PICZNYI .. ExprOSI Ilustrowany", Krakćw. KONTO P. K. O. Oddziału krakowskiego, Kraków 411.700 -
Rocznica oswobodze. 

nia Krakowa 
. Kraków, 25 patdziernika. 

Jak się dowiadujemy, Związek u­
czestników oswobodzenia Krakowa z 
rąk austrjackich zaborców, urządza do­
roczny obchód tej rocznicy w dniu 31 
października. Na program złoży się 
uroczyste nabożeństwo w kościele 
Mariackim o godz. 10.30, pochód przez 
Rynek do głównej strażnicy, przemó­
wienia i tradycyjna zmiana warty. 

-
Obrońcy -=dą rozmawiać z MaUszaml 
Dziś udadzą się oni do więzienia. - Czy termin 

procesu doraźnego będzie przesunięty? 
Kraków, 25 października. 1 przekazana sądowi przysięgłych - nie l pozwoli im ustalić taktykę obrony. 

Przygotowania do sądu doraźnego' odpOwiadają zupełnie prawdzie· W myśl' Zaznaczyć należy, że rozprawa za-
nad zbrodniczą parą Maliszów są iuż I nowej procedury karnej w ciągu trzech powiada się bardzo sensacyjnie, w to­
na ukończeniu. tygodni prokurator musi złożyć akta ku jej bowiem mają v,mTJlynąć nowe, 

W dniu wczorajszym wszystkie ak- loskarżenia w sądzie, poczem w ciągu niezwykle interesujące szczegóły, zu­
ta sprawy łącznie z orzeczeniami bie- 24 godzin musi być ustalony termin rOl- I pełnie dotąd nieznane szerslym rze-

Herget dyrektorem 
magistratu 

' głych sądowych prof· dr. Olbrychta i prawy doraźnej· Sama rozprawa może szom publiczności· 

Kraków, 25 patdziernika. 
Jak się dowiadujemy, prezydent 

miasta, dr. Kaplicki, mianował dyrek­
torem magistratu p. Stanisława Ber­
geta, starszego radcę magistratu, do­
tychczasowego naczelnika biura pre­
zydialnego. 

dr· Jankowskiego zostały już przeka- być prowadzona w okresie do 90 dni Wczoraj rano odbyła się na temat 
zane sądowi. Prok. Lewicki przystąpi! od chwili popełnienia mordu. Ewentu- rozprawy doraźnej konferencja pr zesa 
wczoraj do sporządzenia aktu oskarie- alne więc przesunięcie terminu z piątku sądu okręgowego dr· Bubla z wicepre­
nia. na poniedziałek nie odgrywa. najmniej- zesem Krupińskim, który jak wiadomo 

W związku z późnem 'zestawieniem szej roli. będzie prowadzić rOlprawę. Ustalono, 
oskarżenia i przekazaniem go są- Zresztą w ciągu dnia dzisiejszego iż wskutek wielkiego zainteresowania i 
dowi - znów zaczynają s~~ w sądzie sprawa ta będzie .definitywnie rOl- I przypuszczalnego natloku publiczności, 
UCZYĆ z mOżliwością {JIdroczenia termi- strzygnięta . Wczoraj obrońca Jana Ma-l wstęp na salę rozpraw bedzle Odhywać 
nu rOzprawy. Rozprawa doraźna ma lisza dr. Aschenbrenner i obrońca Marji się wyłącznIe za btletami. Ustalono te~ 
się rozpocząć w piątek o godz· 9-ej ra- Maliszowej dr· Warcnhaupt złożyli w kontyngent biletów, które WClOraJ 
no. Gdyby jednak akt oskarżenia nie prokuraturze pełnomocnictwa. które przed południem zostały rozchwytane. 

Straszny wypadek został w cIągu dnia dzisiejszego całko- przedłożone zostały Maliszom do pod- Obecnie nikt więcej nic bedzie mógł się 
pod Bochnią wicie wykończony, termin ten będzie lPisu. Począwszy od tej chwili obrońcy dostać na saJę rozpraw. Wotni sądowi 
.. przesunięty na pOniedziałek 30 b. m· na mają Już prawG wstępu d~ celi zbrod- otrzymali ~ czora! po południu polece-
Krak6w, 25 paźd:zi'emika. I KOOZ. 9 ranO. Dodać przvtem należy, niarzy. nie, by nie dOPuszc:lali do prezesa Hu-

StraJs<zny wypad.ek wycLatrzył się że alarmujące glosy pewnej części pra- t Dziś też, Jak nas informują, o godz· bla i kancelarji sądowej interesantów. 
wczoraj w Książnicach !pod Bochną Za-I sy, iż rozprawa dOraźna musi się roz-; la-ej rano udadzą się oni do wię7ienia Lnrag-nących uzyskać karty wstępu. ~d\·i 
mieszkała tam wieśniaczka Aniela Łoch I począć w bieżącym tygodniu, w prze-I j spedza na rOzmOWie ze swymi kUjen-1 wSlvstkie bilety 7()~taty \Vvczeroane i 
poszła paść krowę na p8JSŁw1S1ko. W pe- ciwnym bowiem razie sprawa wstaje taml całe przedpOłudnie. Rozmowa ta kontyngent ich ni~ będzie podwyższol"" 
wne:j chwilli k'rowa r~uciła 8lię na Locho. : T· e. • b " 
pnczem podrzuciła w górę. świadkowie l ii , .. . wą, ubodła ją w brzuch, WYPluła jelita,; alem ",:ca eSD HI nocy s ę zonBI w c rno 
tego zaJjścia schwytaLi kd-owę, a ranoą l I f , , 
k~.7)eWileź1i do sllpHaJla. Stan jej i~ ~ę~.1 Cz,tpry 1/ ~~oby na ławie. oskarżonych. - Sąd krakowski odroczył proces 

z TEATRU LM J. Sl.OWACKlEGQ. Kraków, 25 października I kar;;,ónych zasiadly cztery osoby: pro-
Po,d kier. dyn'. J. Oste1"Wy odbYl'<ają &ię prQ- . Niezwykle ~er~~cy~na rozprawa roz- stytutka Jadwiga Kubicka., ,\\ierownik 

by ' z Ilpo~"~e~ci &ccniczll1eoj Jenug~ Zu.łalW$kie~.o t'patrywana bylk' wdzofaj przed sądem I restauracji .,Locarno" na Czerwonym 
P',.t "Eroli l Psy<:he", k<t6r.a. ulka,ze Się w naJ)-lokręgowym w Krakowie. Na lawie os- Pradniku Maurycy Jmerglik oraz wta-

ściciele rastauracii przy uJ. Krowoder­
skiej Wiktorja i Zofia Drzewiccy. Oskar 
żenie wnosił prok. dr. Boryczko. Oskąr­
żonych bronili ad ;,v. dr. At1gll~tynej i dr. 
Orzeszczyflski. Kubicka nie miała 
obrońcy. 

l:J,hz~zą 50bo{ę. . , , 
\XI związku z tą preilll~e.rą, prot L. SOOoozyUaJS l 

w)'lgł,os,i odczY't p, t. "Za,gadmJvenJie miłości w dl!,­
gu wLelków" w KOllegj1lJ!Il W)'Ikl-arlów nawkcwy.ch 
(RY'nek G. 37) w pią,tek, dnia 27 bm. c g.od:zi­
n',e 1ge-j. 

REPERTUAR TEATRU. 
Teatr M. im. J. Słowackiego - o godz. 2O-e.; 

"śluby pa'l1ień~kie". 

REPERTUAR KIN. 
:\DRIA: - "Ja<ką mna,e poża,d8l$Z?". 
APOLLO: - .. Zdobyć cie musze" . 
ATLANTIC: - .. Chandu" i .. WschM słońca". 
DO?v\ żOtNIERZA: - "Up<LcUy woł". 
PROMIEJ'ł: - "C. K. Komenda serc". 
SŁOJ'łCE: - .. Congorilla". 
SZTUKA: - "To,bo". 
ŚWIT - .. Nowoczesny Robinson". 
UCIECHA: - .. Turbina 50.000". 

NOCNY DYŻUR APTEK. 
"Apteka pod ZłOItym Słoni~m" - ul. Groch­

ka 22. "A,ptelkapoo Jag;iJebłą" - PłaJe Ma~e}ki 
nr, 3, "AlPteka NOIWowl;e,jstka (pmy Pall'lkru Kra­
kowlSlb'm1 - ul. WybiJcik.i:e.go 1. "Ąptte>ka pod 
Trz,ema GWL~dami" _ uJ!.. Ratkerwioka. 12. "AJp­
teka Sternbad,a" - ul. Dielola 36. 

W Podgórzu - "Apteka pod Hyzea" - ul. 
Kalwaryjska 27. 

Radjoprogram 
KRAKÓW • 

. 7.00-7.55 Audycja porallTJ6l. 11.25 Proiram 
na dzień bież. 11.30 Transm. z Warszawy. 11.50 
Wiadom. bież. 11.57 Sygnał ezaw. 12.05 PtytY. 
12.30-17.50 Transmisje z Warszawy. 17.50 Ply 
ty. 1800-19,05 Tnnsm. z WaJrs~awy. 19.05 
"Stary 'Kraków", gawęda. 19.20 Rozmaitości. 
19.25 Odczyt aktualny. 19.40 Program na dziefl 
nast. 19.45-22.00 Transm, z Warsza"IV'Y. 22.00 
Wiad. sport. 22.10-23.30 Tra11$misie z Wa/(­
szawy . 

Sprawa przedstawia się następująCO: 

Posiedzenie komitetu obywatelskiego 
W dniu 26 listopada ub. roku wicczo­

. rem przybyf do restauracji Rosego Ka­
rol Neumark i tam przysiadł się do Ku­
bickiej. W stanie podchmielonym Ud"f 

Kraków, 25 października. I wy ch i cywilnych na ulicach miasta. się z nią następnie do hotclu "Wiktor.ii", 
Wczorai wieczorem odbyło się w W dniu 11 listopada odbedżie się dokąd ich jednak hie W!JUsteźbiib. Wew 

magistracie krakowskim pOSiedzenie I pobudka orkiestr, następnie o godz. 10 czas Udali się do restaUracjl brzewiet~ 
komitetu obywatelskiego w sprawie l uroczyste nabożeństwo na Wawelu z k' h t t d d L " 

b h d I · d d· I d t .. l' I d '1 te, a s am ą o" ocarna , zorganizowania o c o u 15- eCla o - Ll Zlalem prze .s aWlcle I wla z CYWI - . . k 
zyskania niepodległości. nych i woiskowych. O godz. 12 w po- Nad ranel? N,cumark stwIerdzll bftl . 

Obchód ten odbędzie się w Q.niu 11 ludnie defilada przed Barbakanem od- portfelu za~TJ~raJąccgo 2800 ~ł., bro~~kl 
listopada. W imieniu prezydenta mia- I działów wojskowych, Federacji, PW. r brylantowej 1 pary ko1czykow bryldH­
sta, dr. Kaplickiego, obrady zagaił i I Związku Strzeleckiego. Wieczorem U-I towych. 
przewodniczył zebraniu wiceprez. O· . roczyste przedstawienia w Teatrze Kubicka przyznała sie do kradzi~tV 
strowski. Prowizorycznie ustalony i Miejjskim. z okolicznościowem prze- tylko 500 zL twierdzac.że 100 zl. ciała 
program uroczystości przewiduje urzą-l' mówieniem. Wśród wielu projektów, kelnerowi z~ś 1600 żł. wziąl Imen~llk 
dzenie w przeddzień obchodu przed- jakie zostały wysunięte na tern zebra- za zgodą jej towarzysza. Kradzieży'j'ft­
stawienia w Domu 20tnierza Polskie- niu, zaproponowano równie;;' urządze- zostafej kWdty l blthtefH stiUH:J\\rcżo §I~ 
go, względnie w Tteatrze Miejskim, U-J nie w dniu 12 listopada t. zw. akademii wypieta. 
roczysty capstrzyk orkiestr wojsko- związków zawodowych. T'" •. \ 

, Na roźpraWle wczorflJ~le~ Kuble.m 

PODPALiła D M i ZYWCBM SPłiDłtar. ~~~d~~cSi~er~~~~r~l'a;~ei·lj ~~~u~~:f II te pieniądze za gors, resztc picniedzV I 
Straszne samobójstwo 78-letniego staruszka kosztownC).śc~ zgubno Pozost~li os~ar~@.' 

Chrzanów, 25 pa źd!zi.emiJka. szukiwań znaleziono pod zgliszczami ~I wyparlt Się ~I~y. JmergIJk t)vlcrdil .. 
W .' Ż k' h zMlowskie6o zwłoki 7S-letniego Józefa Gretłorczyka.1 t;e otrzymaf plcn.lądze na .wvr()wl1atll~ 

e WSi ~ 1 pCJIW. C r '" .. s. ,rachunku. WreszcIe DrzeWlcccv tl1Jrrl~ 
w UlJbu.dow~mach <:'reg.Ol"czyka wybuc?ł Ustalono, ze Grego~cz~k ~am. l?odpabł etyli się że koszto \rti(1śti btrz~'m<'lli tid 
WCZOl"aJ) pOlZa'r. Są.slJecLZl wraz z sltrazą dom w celu pozbawIenIa Się zycla. StaA j.<l:. ; 'ł W!. t •• · l. ;.i.<.... l';.'-. . li ,...- L' . Ii k 'd ł' t . ,ctKlegos o a zysl\{a 'v za;:,{ctW za s}J!J-
O~.!1Il,?wą poŚpLesz)'l na raJ~wleK 1 ogle rusz;e ZlnaJ) owa Sll~ na u rzY:n:am~ sy- żyte trurlkL 
ug3JSliLj., ,na, oba'1'lczonego liczną rodzio·ą l me . _ 

Uwagę W61zystlldch :zwróciło, że w I chcąc być mu ciężrure.m, odebrał sobie Po ptzesłuchalllu kilku §,viadkdW; 
CZ3JS<ve MtCJIW&ma pOlżamu ni'e było nikogo w ben spolSób ŹYci.e. sprawę odrocz(lno. 
:z ł'od:~iny Gregorczyk6w. W czasie pO~ I ._-- . 

......... , ••••••••••••• 11.11.11.14.".14.M.M.NI.NI .......... . 

i Kupon KltłOWY Straszna zbrodnia umysłowo chorego 
i upoważniający kaMego Czytelnika do Z b'ł . k' tk 

ZMIANY W OK ĘQActI LE!A. .. SI~.kH; 
Z ooiem 1 Iilsltollada br. dr. !yi. ~11~ D-.!uh 

1:ś.mJioeszkały pny ul. D!u!!iel 21. tel. l~-C-5. e~ 
bejmuje fUIlIkcje lek,a.rza okrę~bwt>,gó 'W Hl tJ.; ~ 
gu sanitarnym w ltrakowie, w dd~,3 ktć· dg 
wehod'zą: dz,i~lrtka V (KI eop al1l:l b ść dŁ:ehrą 
VIj (We.s'oła), częU dz.i,elnilcy XYII (Kl'o~l"C·d ·,!. j, 
cala cLrielni>ca xvIII (WaI1'SlzM"'~lkie), o~: ,r. C;:~~~ 
Śródmieścia. 

otrzymania biletu na plerwsz.e miejsce a l SI e l erą s w ą m a ę 
do Krakowskle~o kina "ŚWIT" za no-

! minalną oplata podatku od widowisk. Chrzanów, 25 paoŹ'dzłemuka. konaneJ(o czynu. oparł się o sIk'rwawio-
~ W'ieś Bruoilce pod Ohrzrunowem zo- ną siekierę i począł napalać w pieou. 
"'1 Watny tylkO W doiu 26 patdzlerD. 193] r. stała poruszona straszną wiadomością W tej onwiai weszła dlO Izby Helena 

Kupon należy przeeloźyó do wymla-I O ~brod'l1li popcfnionej przez umysłowo ~rolkówna. Uj1rzała ona ~krwa.wione~o 
Il~Srr~\~~~!g:" ~nu~~i:~~l~. p.~~P~i~~~ choreg? Jana <!r.abowskiego na ?s.obie Orabo\Vs~iego i le~ąC4 \V kałuży krwi 
Pijarskiej L 4. codziennie od a;odz. 8- 60-lctmej matkI Jcgo Anny, rówl1i1cz u- .nl~żywą JC~O mat1\~. 
13 I od 2tldz. 16-19 a 'IV niedziele I poślcdzonej na umyśle. Grabowski/a- Na wszczęty przez nIą alarm, nad-

~ święta od l[6d~. S-U-tel. dal swej matce siekiera cios w glOfVę, bleg-lI s~siedzi, kt6ny wez,wruH poHcję· 
o ........... _ •• ~~~.~ ••••••••••• J poczem, nie zdajo,c sobie sprawy z do~ 

F<unkcje zaś lekaTu w VDI-ym o.\{rr,!iu od'll­
lamym obe!j.mie lc,karz m:'cjs,ki elr ~'t,n's!ai 
Retnin, lam. pnzy ul. Sirmkiewic.za 11. Ol:rH 
ten tl'bejmuje d'zioeln:oce: Xy·tą (Noł\\:l \v·Hl, 
XVI-tą (Łohzów), XVII-ta (Kpnwo-:lrza) bez of!­
w,e,i strony ul. MctltęJ.upich ~ lewe.i stron)' u:·ćy 
'2'ł Li5to,paoda Iłn ul. Kmiilru\łl, 



Pr~emysłowiec 
postrzelił 

w ~kładzle broni 
Kraków, 2S paździell'll11lka. 

. Wczoraj o godz. 5 po pol. wydarzył 
SJę IV składzie broni Olimiec:kiego przy 
ul. Szewskiej 2 straszny wypadek. Prze 
mysłowiec ilIliŻ. Fryderyk Weil!1lberger w 
czas,ie ogląd<l'n.ia rewolweru, który za­
mierzał Impj1ć, postrzelił si~ cieżko w o­
kolicę serca. 

Natychn1iast weZWaJl10 pogotowie ra­
tt1~awwe, które ocllwhozło go 9,0 s zpiJtada. 

Zgon ofiary 
dramatu miłosnego 

I(raków, 25 października. 
Donosiliśmy wczoraj o krwawej tra­

gedii we wsi Trzebica, której ofiarą 
padł Mikołaj Gmyrek. Został 'on po­
strzelony przez kochanka swej żony. 
Gmyrka przewieziono do szpitala w 
Krakowie, gdzie wczoraj rano zmarł. 

Policja jest już na tropie zbrodni­
czego rywala. 

Blacharz spadł 
7. dachu 

I(raków, 25 paidzlernika. 
Wczoraj w południe przy ul. Grodz­

kiej 40, miał miejsce tragiczny wypa­
dek. Zatrudniony tam przy naprawie 
dachu blacharz z Bronowic. Stefan Ka­
czor, stracił w pewnej chwili rÓwno­
wagę i spadł z drugiego piętra na bruk, 
doznając licznych ran i złamania pod­
sta wy czaszki. 

W stanie ciętklm odwieziono go do 
szpitala. 

PIERIWSZA W POLSCE WYSTAWA "ZWIE· 
.'RtZĘ W FOTOGRAFJI". 

Staraod.~m Z&rZ3,iOO Zwiąda! QpieJld nad 
ZWli:enę.'tallru w KMlkowd:e pod protbeMOIl'Mem 
pl"e,Z)"Clema miialSta dr. Kiajplb1ckilego otbWJaa1ba 11:0-

.stamJltl w iMed.zieię, drua 2!f bm. () godz. 11.3() w 
M Leljskiej H8IH wy.s.taJWowej pnLy ul. Raislk1e<j 
I -5'za w po«,sce W'}"&taJWJa p. t. "Z!wl>e0n7:ę w robo­
ghd.j~". 

Na W}'Istbawę tę nadeM8IIlJO pt1lielS1lło 1.000 
. Zl(\ljęć IZ kf"a,ju i zagl"an:lcy. Wystawa olbwaJda hę­
. d'z~ie tytl.ko krótlki oz,aIS codrien.nń;e od g,odz. 10 

d.o 13-e,j i od 16-19. W~tęp od OtJooy 50 fi •. 
dLi! członków ZwDIązlku i <Ma młodJZ.idy sa:nwLnei 
~~ r ( l'" JJ :"1" ł 

ZEBIMNlE PRAWNIKÓW. 
Sltara,niem TOłW. BibLjOltełld &bu.ooalC,z6w pra­

wa U. J. odlb ędJz ile .Qi,ę dJz.m w ClZlW'all"t ek. druJa 26 
bm. o godlZ. 2O-ei w sali KOjpemńJka "CoaILe~1Um 
NoV'Um" zebranie mfonml/llCyjlne dila 6łbud<eMÓW 
pierWISzeJ!!o roiku P~. 

ZABAWA IiNWAUDZKA. 

Zamza!d Pow. KQła ZwiąaJku ItIlJWaJi,dów /Wojen 
nyc.h w l<ir1alk,OJWie uf/z. dna swyoh c~łonk6w 
i 5y.mpa1tyd<ów ~ą ~aJbawę tam.eozną w cLniu 4 
],iS/to!p,aJC!.a br. o go,(h. 6-eIj wiem. w 10b~u wł,as­
nym .przy ul. ŚlW. FI:~~a 25. 8,pteojal!:ne up.t'I05z,e 
nna imien.ne IDe będą wysył'aJIlIe. 

ZALOżENIE KOŁA śRODOWISKOWEGO 
LEKARlY ImWR. 

W lcka.lu Rady g.roldrz,ki~i BBWR w I(;l"ako. 
w~e c~Jbyło &ię z.eJbrarue lroiOOt)"buu i a,c e Koł,a 
Śl'Q<dO'W'IS,~owe,gQ Le!k'amy BBWR, Zehr,am.i~ z,a­
ga"I! preJZes Rady, dr. Ru.doilf RadJzyńlSlk~ ~ za,pro­
sił po'sł.a drr. Dyho,sJcie~() do olbQęcia pnz,eWiOlcLni1c­
lwa. 

W refcl'ad e o ceJu i kOflltelCZI!lOOcl w.o.te1lJila 
Ko~a ŚrodolWilS,ko'wego Lekamzy, wsilrealal PIOO'eł 
dr D'Y'ho,~'k,; " ż,e w I)O,Wo-zOll'ganJJill!olWaJllem K.oae 
?n2,:,dz,''e Hi,pili: 000 ozynnych i wlIlrtorŚdowych 
(J,z',:!ł,~<czy S1Poł-eCJznych, kit6rych p.rawem 1IiI1crwd­
nem bGd?i,e di()lbr;o PańlSJt.W1a. 

N ~IS lępnie wybra!l1lo ZlIll1z.ąd, do któreg<l we. 
nli: p'o.scł dr. Tadeusz D)"b'O,siki, ptrezelS, D'O'C. 
G,~. .M alrciiTl Zi cliiń5ki WI'lcelP relZ es, dr. A.nltoni Bo­
J..3'~< c,ka,rbn!lk, d,r. Lu.dIW1ilk GTaboz.aJk sc,kretan. 
:en wy,dl.' , lu wesz.li: .płik. d!r. Bo~e6ł,a'W I(;01l"O,1~­
W:'C'l. dr. Jó.zef O'wsińskJi, dr. Jó~el TD;p'o1nilClkli'• 
cl,", M,~,r iaiTl Cirećl1ci'eJWioz i dr. StarulSliaIw KiIeł­
r-"w~,\d. 

m~~·~~~~~~~!!!!~~~ 

1{~(M!?~ningen skazany 
na 6 tygodni aresztu 

Wiedeń, 25 pa:tdziernika. 
(t) Donosiliśmy o aresztowaniu księ­

'h. Bernarda Sachsen - Meiningen. Are-
~ ~,ztowanie to nastąpiło po przekrocze­

\;ill przez niego granicy niemiecko-au­
si riac:ldej. Znaleziono przy nim więk­
szą ilość literatury hitlerowskiej, prze­
;maczonej do kolportowania na terenie 
.'\ ustrji, Wyrokiem administracyjnym 
"'),;taf książę Meiningen skazany na bez 

":dcdny 6-tygodniowy areszt. Nieza-
'lic ód tego prokurator wszczął prze­
:,') niemu dochodzenie o uprawianie 
Ilanej agitacji nacjonalistycznej na 

; lie A ustrji. 

U4AiQ4$@i· 

Czy. jest Pani pelVIIa" te J)ieł~g)łoje 
z~by swe właściwie? 

Zł. 2.­
ł 

Zł. 1.-

Ona mote u~mleeha~ się do niego fek 
rado$nie j be:z:łrosko, gdyż wie, że bia· 
łym, zdrowym, pięknym jej 'zębom naJ­
krytyczniejsze spojrzenie nIc zerzuci~ 

nie potrafi. Tę. ~wladomo~ć daje pasła 
Col9<1łe. Pasta ta czy$ci zęby 'wzorowo, 
a to przecież Jest jej gł6wnem, je~1I nie 
jedyr.em zadaniem. Resztę prosimy po. 

%osfawl~ opiece dentysty, kłórego włnrta 
Pani odwled%a~ dwa razy do roku. Pasta 
do zęb6w Col9ale wnika w najdrobnieJ­
ue nawet szczeliny I 
szpary pomiędzy zę­

bami '·usuwa z nich 
wszelkie nleczysto~ci. 

Będzie Pani dumna z 
nieskazitelnej blało~ci 

Swoich z.b6w, uty. 
we)te pasły Colgałe 
Aromatycmy lej smak 
sprawia ponadło, te 
oddech Pani będzie 

slale ~wlę~y i czysty. 

Nleuysły oddech 
pochoclzl ~sło ,. 
pozosłlllyc:h ",I~ 

d'y z~bllml resztek 
Jedzenie; Colgllte 
zapobIega t e '" u 

CoJgate·l'almolive Sp. z 0.0. gruntownIe. 

*8 S" ,...., ~ H6$i5Młf1ł.$WH MA" 1IJ7!!F!fft .... 
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owe· zamachy w AuStł~ji. 
Eksplozja bomby w Koryntji zniszcżyła dom, w któ­
rym znajdował się lokal chrześcijłtńSlio-społecznych. 

Wiedeń, 25 października. I dynkach. I stronnictwa chrześciiańsko - spolecl. 
W St. Veit w Karyntji p<)dłOżOna! Ofiar w ludziach nie byłO. Ogólnie nego· Prezes stronnictwa Il;en· Xaugoin 

została dziś rano przed dOmem, gdzie i panuje przekolIanie, że zamach dOko· i oświadczyl, że .,front ojczysty" nie o 
znajduje się lokal stronnictwa chrze- nany został przez narOdowych socja- II znacza konkurencji dla stronnict\v,1 
ś,cUańsko - społecznych bomba. nałado. listów· chrześciiallsko - społecznego. Obie or-
wana silną substancją wybuchową· . Wiedeń, 25 października. ganizacje mają określony zakres dziu" 

Eksplozja zniszczyła dom i wyrzą- I Wczoraj odbyła sie w sali Konzert-j łania. 
dziła znaczne szleody w sąsIednIch bu- l hausu manifestacja polityczna Ha rzecz Mówca Występuje stanowczo prze 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ Iciw pogłoskom o ma~cem ~koby nu 
• y+Mi & WHO H I stąpić rozwiąlaniu stronnictwa dn,:,' 

Zderzenl·e auta z tr:amw:lJeem· w Kr:.kowie I f~i~~~~kkOO;ie~~~~Ścc~~eF~~daIS~~~~r~C~\i: , ,u u u ~ siato istnieć jako najsilniejsza POdPOLI 

SamochódJ'strzaskany .~ Szofer 'cudem ocalał rządu Dollf.ussa. . l ' Następme przemawiał kancler7. 
Kraków, 25 paździef'l1iika. I kows'kiej nadjec\mt tramwaj. Rozległ Dol1fuss oświadczając. że iego plan rr 

Wczoraj o godz. 5 po pot przy zbie- s~ę o~ll1 zający hUlk. Wslulfek zderzenia' onra~iz<:cj.i Austr.ii. opiera się ~a .. i~e;, '" 
g'l~ ?,l. Tomasza i Sławkowskiej miało ł auto zostało zupełnie zdruzgotane. TYI-I za!ozyclell stronmctwa ch,rze;:,cIJall~1. " 
ml~J'sce katastrofalne zderzenie Rll1ta z f ko dzi,C'ki szczcśliweml1 prz}lpadfl;owi, Spolccllle~w dr. Luegera l barona Vo· 
tramwajem. . 'szofer, który zostal wyrzucony z auta Illelsanga. 
. U1. św. Tomasza wyjechało auto, I na bni.1k. lllie poniósł żadnc)!o szwaTIiku. Kanclerz '0vdziękowal kierowniko~'1 

loerowane p1rzez TRldeu1sza Pustalo i Ja;k stwierdzono. wi'nę ponosi szofer, stronnictwa chrześcija(lsko - społecz' 
s1derow.alo się w strone ul!. Sluwkow- który nie dawał sygnarÓw ostzegaw-l nego za użyczone mu skuteczne popar, 
SIkiej. W tej samej chwjJJj z uJ!. Slaw- czych, na skrzyżowani1u ulko cie w walce o przebudowę Austrji· 

IliIflll\l 1111 II rfll II IIllllll\nl!l1l1llltl 11I11I1Il1ll!\11111111111111111111111111111111111! I Hl liliilIII! 11\11111 l li Hi n 111 i 111111\111 II II II \llll\ li l!!: i!:;::; 1 i'ili;! i tli! H Hl;! li II! li t!~l! :11 L, I .. :, I; :t: .I: H:; t!:! li: F:::!! III! 1111 i!l! II III i I l! !ll!! 11I1! 11!l111 i II i j l!:" 

Amnestja dl wi źnhl p' nt (znyct 
ma być ogłoszona Ul dniu l1Itstopada?-U[~źnio\łlie brzescy, którzy zbiurr 
przed odbyciBm kary zaD~">an~cę n~e mogą podlegać BWBJHUalool amnBst l 

Warszawa, 25 października. I tywy zatwierdzenia wyroku przez Sąd Ina w t5-tą rocznicę odzyskania niepod· 
(B) Na skutek wiadomo.ś ci, podanej Najwyższy będą og?oszone w najbliż-I tegłości, a wlęc w dniu 11 listopada rb. 

zaledwie przez kilka dzienników, a m. in i szych dniach. Po ich ogłoszeniu w kaŻ-I Amnestja Obejmować ma w pierwszym 
przez "Express", o opuszczeniu Polsk; i dej chwili może prokurator sądu okrę- rzędzie przestępstwa natury politycznej 
przez 7-iu skazanych w proceSie brzes- I gowego w Warszawie wydać zarządze- ale odnośne przepisy nie mają się sto­
kim, - pojawiły się początkowo za-lnie o , pozbawieniu skazanych wolności. sować do tych skazanych w procesach 
przeczenia tej wiadomości. Obecnie do- i Gdyby się okazało, że ktokolwiek ze pOlitycznych, którzy Zbiegli zagranicę 
brze poinformowana prasa opozycyjna, l skazanych ukrył się przed odbywaniem przed odbyciem kary. 
pozostająca w dobrych stosunkach oso-! lcary, wówczas będzie zarządzone jego NaJei'y przypuszczać że najbliższe 
bi~tych ~e skazanymi, lo potwi~rdza tę! poszuk~wanie, . a jednocześnie ~łożo~a dni przyniosą całkowite 'wyjaśnienie sy-
wladomosć, z tą tylko roznicą, ze pOda-, przezen kaUCJa ulegnie konfiskaCIe. tuacji b. więźniów brzeskich. 
je, iż b.poseł dr. Putek znajdufe się w,. Wrazie nieodnalezienia Ukrywającego *H 'FM4!IWi@i4M!ili\iWl&!i!iEWU-+!-m!.'Jl!I 
kraju, a nie wyjechał zagranicę. się i stwierdzenia, że znajduje się zagra-

Na tle wiadomości o opuszczeniu nicą, powrót do kraiu będzie mu oczy- U osób przyf{nębUonych, wyczerpR· 
Polski przez większość skazanych POia-\' wiście uniemożliwiony. nych, niezdolnych do pracy, natmalna 
wiły się również komentarze kół sądo- Jednocześnie jednak znów odżyły woda gorzka Franciszka-Józefa pobu­
wych na temat konsekwencyj opuszcze- pogłoski o amnestii dla więźniów polł- c1za obieg- krwi. wzmacnia zdolność my­
nła kraju przez nich. Okazuje się, że mo- tycznych. Amnestia ta ma być ogłoszo- ślenia i chęć do pracy. Zalec. przez lek. 

Krwawy dramat milosnywlyrar owie 
ZI-Ietni mężczyzna zastrzelił ukochaną, ił nasfepnlB odebrał ~ob~~ żv~~~ 

Warszawa. 25 października. 22-let~iej Włady:sławie Szczepańskie; kC? IZ Ki~l~kiem, później jednak .wyszła ~a 
2yrard6w wstrząśnięty został stra- chał Się od dłuzszego czasu 21-1etnl kogos !Jlllego. Od tego czasu Jednak Kle 

szną tragedją, jakiej ofiarą padły dwa Władysław Kielak. Ilak nie przestawał jej napaslow::lć .Gro 
młode życia ludzkie. W młodej mężatce Szczepańska była nawet zaręczona i ził swej byłej narzeczonej zemstą. Wre-_ •. IiII._-_____________________ .• · __ szcie wczoraj wieczorem ()' g. 7 spotkał 

30 zabitych i 32 rannych 
.., ko.os.refie kolejowej 

Paryż, 25 patrizlern. lić przyczyny wy:kolejenia się pociągu . 
(Pat) Według ostatnich wiadomo- pędzącego w tem miejscu z szybkością 

ści, katastrofa w cvreux pod Cher- okolo 100 klm· na godzinę· 
bourgiem pociągnęła za sobą o wiele Na miejsce katastrofy oprÓcz pocią­
więcej ofiar. niż przypuszczano PO(;ląt- gu ratunkowego i władz mie]scQ\\;ych 
kowo. Jak się okazuje. śmierć ponio-l udali się również specjalni delegaci dy­
sło 30 Osób, a 32 odniosły rany, w tern rekcii kolejowej i ministerstw:! robót 
6 ciężbe. Dotychczas nie zdołano usta- publicznych. 

Kielak Szczepańską na ulicy. Podbiegł 
do niej, dobył rewolweru, przyłożył lufę 
do głowy kobiety i strzelił. Ugodzona w 
głOWę Szczepańska padła na ziemię za­
lewając się krwią. Zabóica wbiegł do 
domu przy ulicy 1 maja 61 i tam celnym 
strzałem w głow pQzbawił się życia. 

Na mieszkańcach 2yrardowa krwa· 
wy dramat wywołał zrozumiałe wraże­
nie. Dziś zrana po przeprowadzenIu do­
chodzenia, zwłoki zamordowanej i sa­
mob6jcy przewieziono do prosektOrium. 



' .. 

Płalka i córka-rywalkami 
Na Lazurowem Wybrzezu.-Interesująca czwórka 

Mentona, zarówno jalk me miejsco- I kółkach, na któfY1m siedział starszy 
wości, polożone na słynnym brzegu mężczyzna o subtelnej i wydel1:kaconej 
"Cote d' AZ'WI''', posiada pUlbliczność cierpieniem twarzy; za nimi sz.la mlo: 
międzynarodową, a co zatem rdzie, da dzlewczy.na, promieruiejąca wodą l 
przyWyjkłą do wszelkiego rodzaju ty- zdJrowiem. 

niedoścignIone 
ostrze 

do golenia, . 
wszędzie do nabycIa 

Cil.. SKŁAD Kraków, W I Ś L N A 6, 
Drogerja. 

pów i typków, pojawiających się wie- W killlka minut rpótniej, dl() tego sa-
Uśmsechni.i sial.. czorem na darnci'llgaJCh czy w cUlkier- mego stolilka przysiadł się mężczyzna 

5 ~ niach. w średnim Wlie'ku o nadzwYczaj pocią-

111 śJI1ief.le flinftietófJJ 

Wiek artystek filmowy,ch 
pod znakiem zapytanIa? 

Anna Kudzlak znana Jest w p!>llcll i w 511· Jednakże, nawet na tej zblazowanej I gającęj powierzchowności; kobiety ści-
dzie. Nieraz już !>skarżona była o kradzież. i oboj~tnej na wszystko PUlbHczności, gały pożądliwem spojrzel1iem jego wy­
V{czorai znowu sprowadzon!> ją do kornis;ujatll. 7.rObi'ło WirażeJ1ji'e towarzystwo, które tworną sylwetkę, pełrie swobody i 
Spisujący prot!>kuł p!>I1cjant zwraca sie do niej: zjawiło się pewnego wJeczora w sali wdzięku l'lUlchy oraz rasową twarz aJry-

(lu). - Jedno z paryskich pis~ !il­
mowy ch, przytaczając różne :vycl~kl z 
gazet, reklam oraz a~manachow filmo-
wych, - stwierdza, ze • 

- Anna Kudzlak?.. noteilu Carlton, aby zająć wspólny sto- stdkraty, młodą, mimo siwiejących wło-
- Tak jest ... - odpowiada dziewczyna. lik. . sów. 

~wiazdy filmowe skrzętnie ukrywaJą 
swój właściwy wiek. 

- Ile panienka ma lat?'M Najlpietw UJkatzał się staruszek - sł~ Oi'ekawość obserwujących wzrosła 
- Ur<Xlzona w roku 1906.M żacy, popychający przed sobą fotel na jedl1a:k o 100 procent, g-dy ujrzeJ,i> oni 

Każdy mógłby się tego domyśleć i .bez 
tej wiadomości w piśmie p~rysklem, 
lecz przedstawione przez to pl~m~ do­
wody, niepozbawione są pewnej Plkan-

- Panienka za katdym razem tak samo ga- iiiii_'=' ___ iifiii_~_iiiiii_~ __ 1iiii pięlkną kobietę w s,Ele wieku, ubrana. z 
da •• Czy panienka wcale się nie starzeje - wY'sZJUJkaną elegancją, która pewnYm i 

**~ Palacze tytoniu czytaJ-cial swobodnym krokiem podeszła do tego 
Maks zamierzał już włożył nową koszule właśnie' słonka. 

terji. . 
Joan Crawford aż do czas!.! ś~ubu z 

Douglasem f'airbanksem - JUnIorem, 
twierdziła, iż urodziła się w 190~ roku. 
Potem zapewniała, że jest w jednym 
wieku z jej mężem, a f'airbanks prz~­
szedł na świat w 1907 roku. Wreszcie 
wedle ostatnich danych, zaczerpniętych 
z amerykańskich informatorów filmo­
wych wynika, że Joan Crawford uro­
dziła się .. · 23 marca 1908 roku. 

d'zienną, gdy nagle na ziemie wypadła kartka, Każdy palacz może w sposób łatwy i przy· Była ona nadzwY'czai 
jemny odzwyczaić sie od zgubnego wpływu 

zawierająca adres oraz nazwisko kobiece, przy- nikotyny w ciągu dwuch dni. - Wszystkie nIe. dziewczyny, siedzącej już 
podobna do 

przy st01uku, 
jej matką, a czem dopisane były następujące słowa: maI cierpienia i choroby pocho<lzą z sz.lwdli· a1e zbyt mI oda, alby być 

- Prosze do mole napisać i nadesłać loto· wego dlziałania nikotyny. Przestając, lub ogra- wy t stara na jej siostrę ... 
fi nlczając się w paleniu za.'Pobiegać można sze-

gra ę... rei'U chorób, które palaczowi zagrażają. lak Jeiki~ węzły pokrewieństwa, CZy 
Maks oozywlścle spełnił te malet\ką prośbe. melancholii, dyspensli, rozstroju nerwowego, przyjatn,i _ łączyly tę g-rupę, złożoną 

Po kilku dniach otrzymał odpowledf: niedO<lTlagań żołądka, gardła. nerek, pęcherza, h'? C 
- Bardzo panu dziękuję ... Jestem szwaczką wady serca, paraliżu, suchot, bólu głowy, cho. z czworga interesującyc postacI. o 

I chciałam sle przekonaĆ Jak wygląda mętCZY-1 roby oczu, ut~aty pallJięci,. mocy płciowej itd. zdarzyło się podczas ich pobytu w Men-
• Każdy znajdzie łatwy I prędki sposób 0<1. tonie? Jak zakończyła się idY111a, nawią-

zna, ktMy nosi taką ~mleszną koszulę... zwyczajenia sit: od tego nałogu po przeczy ta- zana nad lazulrowemi fa'lami morza 
*",,* niu naszej cennej broszury. której będzie mial ... ód d Ił' 

Klops oskarżony jest o defraudacje. Włd- do zawdzięczenia długie zdrowe lata. zadowol- '-;r ziemnego, po pa ącem s oncem 

Marion Davis twierdzi, że ma obec­
nie 33 lata. Tymczasem pismo francu­
skie przypomina, że w 1917 roku ta sa­
ma artystka zapewniała, że 

nie zasiadł na ławie oskarżonych. nienie. moralne i fizyczne, POl?r~wę tra~enla, Poł!udnia? 
. spokÓj nerwów, bystrość myśh ltd. POSiadamy N «"'e te pytanl'a znal'd" C'7"<r 

SędZia zwraca się d!> jednego ze śwladkówl mnóstwo listów dzit:kc7vl1t1vch i uznań od le- a wSZYS~l\l I. ... IJJ-

- Pan jest pod!>bno naJlepszym przyjacielem karzy. Pamietajcie. że 7'! ' wie to skarb nie. telnicy odpowiedź w nowej, iJtIteresują­
OSkarżonego ... Niech mi pan powie, czy pan oceniony. Napisz,cie za I8,. uO nas, a wyślemy cej powieśoi C. T. P. (Co tydzień po-

od dwudziestu lat występuje w musie­
hallu· 

ż zdoln d ełnlenl d I Wam BEZPŁATNIE tą c ie kawą broszurke o wieść), p. t. "Niewolnicy zmys!6w", 
uwa a go za ego o pop a e rau- zgubnych skutkach palenia i .sposobie najszyb· której całość drukowana będzie w 11'\1-

Kto w takim razie uczył ją arytmetyki? 
Janet Gaynor młodnieje mniej-wię­

cej co rok o osiemnaście miesięcy ... dacii?... szego Odzw1'czajeonia się od tego nalogu. } t • 
Świadek namyśla się przez chwUę i odpo. Adresować: f-ma "LUPKA", Łódi, Skrz. merze 22 tygodnuka, wraz z zwy :,eml 

wiada: pooz. 405 !>ddz. 172. dJz,iałami. N. 
Z OKAZJI zareczyn P. MIry Wolfównel z Ry· 
maoowa z p. I. Wilfem z DobromIla setde,cz· 
nte gratuJluJe Leon Kelt er. 26 

- A o jaklt sume chodzi?.." 
•• *1 

Na ulicy wynikła bójka. Felek dostał w mor~ 
de. Wyciągnął więc majcher i trzepnął Antka 
z taką siłą, te odciął mu ucho. 

Felek zasiadł na ławie oskartonych. Antek 
zeznaje Jako świadek. 

- Więc odciął panu ucho? - pyta sędzia. 
- Musowo, prMZę łaSkawego sądu... Tak 

było rzeczywiście ... 
A dlaczego świadek nie kazał soble z po· 

firiel .0 zboża 
Warszawa, 24 patdzi~·rnj1<ll. lołręby p6z.e.nme s=1e 9 - 9.50. pszenne średnie \ NIE - PAL palenie ni~ rorowie, pragn,,· 

Na da:iBilej6>z.em z.ebra 'lilII g'1eldy :zbożowo· to_ 8.SO - 9, żyinń.e 8 - 8.SO, kuchy lniane. 16.50 cym odzwyczaić się od tego s7Jkodd!wego na~ 
waTowe,j w Woan~:lwie ogólny ().brót wyniÓ$! - 17, ~epa~ 13.50 - 14, &Łolll,ecw.ik.owe logu wysyłamy bezplatnle wskazÓW'k! .. LUPKA 
S 14() ton, w tem iy~a 3.300 1'0111. N<ltoCwano)17 - 17.50. Łódź. skrz. 405/43. 
za 100 klg.: żyb) jedno 14.25 .- 14.75. I'5ZCllie8 
iul.n. Z1.5O - 22, zhiel':.m<l 20 ._- Zl, owk. 10 000 II ' d t 
jC~D . 15 - IS.5O~ zbiera!lV 14.50 - !5~ łę~~· · . pU owerow - armo. 
:Iueń kaszamy 14 ~~I _. 1? b:,>warny 15.,,0- 16, Pirma n.a.sza postanowiła rozdać wśród swoich Sz. P. T. ldflentów, odiom reklamy. KaMy, 
t~och ~~,Lny F k 2i:. VloCtf~lil 26 -k 30., . w::~ który zakupi u. nas 2 z niżej wyszczególnionych kOmPletów towaru - otr'Zyma wpelnie bez· 

37 
- '>n. pe 1l;~ 3. .J - 37 ' r3zge

pa ikZ1 miń In'l' pratnie 1 pull ower męski lub damski. Zwracaicie uwage na nasze towary, kt6re liczymy po 
- ""', l"ZE!iJ'1lK. z.umowy -- ,rz.ep ~ I h d t h k" t h bo h'llro wrotem przyszYć tego ucha 'M 38 _ 40, &iem.ię In:rane 33 _ 35, koruczy.na cenac o yc czas w raJU niellO owanyc • ',Y ' 'Za 

- Bo, proszę wysokiego sądu, trzeba byłO czerw. sur. bez g,rubej krunianki 120 _ 140., I 12 zł. 80 . 
to ucho dołączyć do akt sądowych... c;.,erwona beo: ka.ni'a11Jkri oczyst. 97 proc. 150- wysyłamy: 3 mtr. materja/u na męskie ubranie Jesienne lub zimowe, 1 l)Ul1ower z blyskawicz· 

1

170, biała Sll110W1il 80 - 110., biała beo: ka.n.ia!l- nym zamkiem przy szyji, 1 koszula i 1 para kalesopów trykotowych z satynowem wYkoń· 
ki o czys't, 97 proc. 110 - 13Q, z.iemniaki ia- czeniem. l parę grubych skarpetek zimowych, 3 ch'l1Steczki do oosa i 1 krawat jedwabny. 

UNIEWAŻNIAM z,gubiona, ksia,ieczke KaoS'Y Cho OOilne 3.20 - 3.50, mi' l; niebieski 55 - 65. mą- W~sy!amy za pobraniem pocztowem. Jeżeli towar się nl-e podoba, ZW'I'acamy pieniądze. 
ch Kraków Flak Józef Z6 ka lukJS'\l6>O'Wla p.s,zenna 36 - 42, pszenna I-szy ZamÓWienia adresować: 
~-,. I gał. 32 - 36 .. pszenna H-gi gaA. 28 -:- 32, p.9Ze.n M. SZYFFER, Ł6di skrz. pocztowa 459 
fRYZJER, Zamkowa 4, poszukuje praktykant1ki Dla g'a'! III-CI 17 -:- 25. m:vJ<a żywa pytlowa 
z J>()CZątkami maja, pierwszeństwo. 26 24 - 25, żytnia 6>ltkowa l Mlrowa 18 - 19, 

ANDRZEJ NOMAR. 26) -
Blondynka czy brunetka? 
5ensa«:gjno powieii: tcrganinolno. 

- Nie... podczas szamotania padł Gdy Steryński z inspektorem gratu-
nagle strzał. Nabity rewolwer wSkutek/towali sukcesu Marii i Madzie obie ze 
wstrząsów wypalił. Jednocześnie roz~ wzruszenia miały łzy w oczach. 
legł się krótki krzyk i doktór Mietlicki 
runął na chodnik. Dopiero wówc~as o­
przytomniałam i z płaczem rzuciłam się 
na nieruchorne ciało ukochanego. Mag­
dalena usitowała mnie oderwać, na­
próżno jednak. Gwizdek policjanta za­
alarmowanego strzałem postawił mnie 
z powrotem na nogi. Z przerażenia u­
ciekłyśmy ... 

- W takim razie pani nie przyznaje 
się do zabójstwa z premedytacją. 

- Nie ... Był to tylko wypadek -
odpowiedziała z mocą Marja i siadła na 
ławie. 

Steryńskiemu po tych słowach wró­
cił spokói. Wstąpiła weń otucha. 

- Więc to nie zbrodnia, a przypa­
dek! - szepnął szczęśliwie do inspek­
tora. Przewodniczący zakończył prze­
słuchiwanie oskarżonych. Przemówił 
prokurator a następnie obrońca. Dalszy 
ciąg procesu minął w atmosferze nie­
słychanego zainteresowania. 

Fundamenty aktu oskarżenia stwier­
dzającego, że oskarżone dOPUŚciły się 
zbrodni skrytobójczego morderstwa 
kruszyła z każdą minutą. Wreszcie sąd 
udał się na naradę, po której ogłosił wy 
rok. Wobec braku konkretnych dowo­
dów sąd postanowił obie oskarżone 
kornpletDJie uniewinnić. 

Ura'dowana Jl'Ubliczność wer(ty(t ten 
przywitała ogluszającemi oklaskami. 

ROZDZIAŁ XV. 
Minęło kilka mIesIęcy... Dramat 

dwuch dusz kobiecych, który narobił 
tyle szumu w prasie powoJi zatarł się, 
rozpłynął w wirze wielkiego miasta. -
Spragnione nowych sens'acyj szukało je 
łakomie w obfitej kronice dnia. 

ŻYcie jest piękne, tylko że ludzie to 
komedjanci... Dla tego rodzą sIę trage­
dje ludzkie z dnia na dzień, z godziny 
na godzinę, z minuty na minutę. Ku za-
dowoleniu nienasyconych wiecznie 

pism. 
Steryński ttzy godziny bezmała spę­

dził w swym gabinecie redakcyjnym. 
Zapełniał już drobnemi literkami czwar­
ty zkolei skrawek papieru, gdy tok my­
śli przerwał mu dtwięk dzwonka tele­
fonicznego. Zły, że mu przeszkodzono 
chwycił słu$awkę. 

- Czy redaktor Steryński? - za­
pytywał ktoś. 

- Proszę. czem mOię służyć? 
Gama szczerego śmiechu rozległa 

się w tubce. 
- Jakto to nie poznaje pan mego 

głosu. Mówi inspektor Grant. Witam. 
- Witam ... - powtórzył Ul'auowa­

ny Steryński - kiedyż to pan powrócił 
z urlopu? 

- Wczoraj w nocy - hrzmiała od­
powiedt - powiadam panu czuje się jak 

Herkules. Miesiąc spędzony na łonie ro chnął się 0.0 siebie. 
dziny dał doskonałe rezultaty. Co sły- - Maria ... Marysia ... Marysieńka ... 
chać? szeptał skal1dując z d:mwną słodycią 

- W polityce? wyrazów. Kiedyż nareszcie skończy 
- Chociażby... się ta niepewność? 
- Stare dzieje nie warto nawet mO- Monotonny szmer linotypów przy-

wić. pomniał mu pracę. Zadzwon.i1 na 
- Ma pan rację - przyznał inspek- chłopca: 

tor. Ale apropos, czy widuje się pan z - Proszę to odnieść do składania. 
bohaterkami głośnego procesu? Wychodzę ... Gdyby ktokolwiek dzwo-

- Kilka razy w tygodniu - odpo- nil do mnie, wyjechałem na prowincję. 
WJiedział przytłumionym głosem Ste- Rozumiesz? 
ryński. - Rozum~em panie redaktorze -

- Tak często je pan odwiedza - .odpowiedział posłusznie chłopiec i wy-
dziwił się inspektor. szedł z rękopisem. 

- Nie "je" a ją - sprostował Ste- SterYl1ski zamknął szufladv biurka. 
ryński. chwycił pośpiesznie płaszcz i kaDclusz 

- Aha, rozumiem. Pannę Marję Me- i opuścił gabinet. O godzinie dziewią-
sanow... tej ziawił się punktualnie w mieszkaniu 

- Czy ma pan nadzieję? Marii Masanow. 
Steryński roześmiał się i rzucil do . - Proszę zaczekać w salonie - 1)-

tuby. znaimiła mu pokojówka, gdy pl' leKro-
- Hola Inspektorze, powoli, jeszcze czył próg. 

się dawne rany nie zagoiły. Za chwilę siedział już przy rJkrą-
Odpawiedział mu również śmiech. gfym stoliczku, na kt6rem r071 0;l.'lle 
- Kiepskim jest pan w takim razie były kolorowe tygodniki. Wziąt do rę­

lekarzem. Już najwyższy czas aby je ki efektowne "Kino" z barwną oki;dka. 
zagoić. Kiedy pan złoży następną wi- - Imogena Robertson - szepnąl dl) 
zytę Marji Mesanow? siebi'e spoglądając na fotogr<lfie Irłoś-

- Właśnie. dzisiaj zostałem zapro- nei gwiazdy filmowej, - hIw on;) no-
szony na kolaCJę... dobna do niej. Zdumiew<ljące ~ ... Ta sa-

...:..... Czy tete a tete? _ ma twarz. te same oczy ... 
- Nie ... Ma być również Mada. - I włosy - zrtdźwieczat nagle tuż 
- W takim razie nie przeszkadzam. koło nieg-o mify sopr<ln. Przvłrtpanv .. na 

a przy okazji proszę im przesłaĆ ode gorącym uczynku" SterYl1Ski r-! w ró.::il 
mnie ukłony. Gdy się tylko uspokoję głowę. 
odwiedze pana ... Dowidzenia!... - Dobry wieczór nnnl1 . ~111;;'1~;'1 <;ię 

- Dowidzenia!... - odpowiedział Marysia. A tom pana 7 1;l n ;l l " Al,;, co 
Steryński i polożył słuchawkę. Spoirzał to - dodała. przygląda j;lC mu "je za­
na zegarek. Dochodziła ósma. O godzi- lotnie - widzę rumieńce na. h1 ' (lr7V. -

nie dziewiątej miał być na sienkiewi-l Czy mężczyźni się także rum i enią. 
(' 7'1 li Mani. tDc*oóc.zen.ie ;u~) , 
. Na wspomnienie tego imienia uśmte-
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SENSACYJNA POWIESC WSPOI:,CZESNA 

STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIESCI. Rozdział trzydziesty - FrujJny z pana chł~!... Takich lla l"' 
Józef Chudzik byl bezrolxlmym. Od łrz,etba!... Ni>e minie pana nagroda. .. J ( 

dWll ch g-odzin siedział bezczynnie przed 0'0" stetm chwtiJlowo w wie,likkh Łaro.p":lac; 
dworcem kolejowym, gdy nagle podbiegł ,n~etliiężnych, ale wkrótce będę miał fo : ' 
dOl1 jego ukochany synek. Jaś. który poka· •• ••• :t' 

zał mu znaleziony przed dworcem kwit , . .• sę ... MOlż~iwe, że będzi'e mi pan znow l' 
baga żowy. Ga:roose.k ll!ite mógł zroLumieć co to gŁow~. ,Wlidać męczy~o lą coś, ch~ała ~tę potmzethny ... GcLz.1e pana można, zasta~': 

Na podstawie tego kwitu ojciec i syn od· z.naczy. Czemu ChudziJk n~e przyjeżdża podza.ehć z GaII'IoosJciem pewiIleml wJla- i _ Pan będzie ła,skaw zawladamlc ' 
bierają walizkę, w której ku wielkiemu z Jasiem 7... Czyżby nie otrzymał jego domoścj,ami, aJ1e, kręp0:vała się Jasi~. omie przez PaJkułę... On mnie zawsz r 
swemu przerażeniu znajduj a między gazeta· listu? ... Wvsłał Za!pra.sZ'aryący li.st poraz Grurbusek ZrOZiUlIlltał to 1 wy&Zedł z mą ZiIl"ńdzi.e .... Ale l'a i tak będę Łu wstęp o 
mi i szmatami odrabaną rękę mężczyzny 1 _._1. k ł d' , .. I 
ora z w0reczek z pieniędzmi I kosztowllOś- drugi, lecz i to nie pU!l>11\.ut OIWa o. 10 S~edlI1. i wał od CZaJS11 do cza&U ... 

ciami. Zan~epokojony tern Gadyusek, posta· - Coś mi mę tak Ldaie - rzekła 11 _ W~ruruiale ... _ cieszył się Zawi'd: 
W chwrli. gdy Chudzik otwleral walizke, nowitł wrócić cLo mita-sŁa i na miejscu Stefka - że on uciekł przeze mnie... ki - Do~onale ... 

ktcś zapukał do drzwi. Szybko wsunął wa- tnrLek<mać s,ię, co zrustZło. Wziął więc ze - Dlaczego tak pani 'Przypuszcza ? .. ; I schował do kieszeni bezlWan:ośd0 
lizke pod łóżko i w tej chwili do pokojU ',t' h b N ł ł" 
w'lzedł policiant. a za nim jakiś pan z tccz· sobą niewatny już tesba.ment ra iego ie rutwo przysz o Jej ~ÓWIĆ o te~, wy testrumenrt hmbi'ego ... 
ką oraz dozorca Owym panem byl n.Jent Strzygi-TQI>OIrsk1ego i opuśdł go'ścinne - Bo .... gdy byłam u mego osta1mm Gru1'1husek nlbe ustawał jednak w pra' 
Ołuński. który przyszedł mu oznajmić, że prQgi wieMbowskiego pał.acu. ra'zem ?I"zedwczo'l'~, powiedziałam mu ey. Z hotclu "Majestic" udał się do Pa, 
według przedśmiertnych zeznań !1:ejakiej P b·..l-·.4-· k . b t 'ł k ł W' ł 1": "} P k ł Klementyny Wiórczyóskiej, zamieszkalej I() przy yCII\l UlU mLa:>, ..... , pIerwsze ro rzecz me,z; Y' m! ą .. • u y. .mą ~o na S\Pyt'Kli, _'-1. ,e a u ~ 
przy ul. ~Iąskiej 12, jest on jedynym i wlaś· lci $I1ciJe.rOlWa! W stronę mieszkania Chu- Garbusek Zlda się zrozumiał. Spojrzał n.ic n~e W~etdZliał c milkn,ięciru Chudzika 
ciwym synem hrabiego o nieznanern l:azwl· d2JiJka, Zrustał jednak drzwi zamkn,ięte. na służącą ze współczuciem. i I cn ucieszył się na witdolk Garbusika. 
sku, albowiem WiÓrczyńska zmarla przed To go jeszcze bardZ1i1ej zaintrygowało. - Józiek zmartwił się bardzo z tego. , - Dał ci 00 ZawlidJzki7 - brzmiał0 
wypowiedzeniem tego nazwiska. Sch()dz~ na dół, nrub1rnął się w bramie powodu, ale przecie pl"osllam go, żeby jego 'Pierwsze pytanie, 

Od sąsiadek WiórczyóskieJ Chudzlk do- J" F lk Ob' 'd .' .. t ił t b d b" _,..!;ł b wiedzial się. że ongiś służyla ona jako pia. na aJSilJa 1 e a. a1 Wl ać rewmeż za SIę me mar w o o, o sama am so te l - NiJC n,an,ZIiJe ... MówUn, że ędzie je· 
stunka u pewnej hrabiny. a ostatnio prowa· 9taltl.awiali się nad fruktem ta.jemniczego radę .. · N~e zginę w świecie... i

l 
! .. zcz.e rolbota, .. 

dziła tajemniczy żywot Odwiedzała ją pew· znilknięcia Chudzika. Łzy zakręciły się jej w o,czach. Wię- , - A ja d:l'i<ś mam robołę .. , _ 'PO. 
na elegancka dama o nieZwYkłej urodzie, Felek i Jaś ujrZtawszy Garbuska rzu· cej informacyj dać mu nie mOlgła. Ga.r- ohwa.lił silę Palkula, _ Idziemy do Kie. 
którą wszyscy nazywali .. Księżniczką Cy- '1" ! 'ak ' b' d b k d h d ," b ' 
gańską" i która przyjeżdża cytrynową lirnu- ' C~ l stę n:m me J n,a groznego. at;t y. use o c o' ząc, p1"osil1 1ą, !l! Y zaotp!le- , fera, Nie zalbierze:sz się z nami? ... 
zyną, Chudzik ujrzał ją pewnego razu na tę, lecz Jak na serdecznego przYJacIela, kow1lJła się J1lJsiem. I - Nie, .. - od!p1lJrł Garbusek. - Je-
ulicy i uczynila ona na nim niezwykle wra· - Serwus! - pl"zywitał się z nimi S t1lJm t ą,d , udał się wprost de Zawkb· s,tem Zimęczony ... Mu.si,ałbym odpOc.ząć ... 
żenJie, t d I Ch d 'k Ga1'1buSeik. - Gdzi.e-ż to Chudzik się pc> kliego, Amant księżnicz,ki przyjął go z I Gdyby mn~e Zawid.z\ki srukał, dać 7,nac 

~szcze ego samego n a u Zł po. ..l,-' , . . l L 
stanowii pozbyć sle nieszczęsnej walizy za wzlewa? otwrurteml raplliOnam.I. w m>e il!lti'e BLalde~o Józlka.... Wstąpi~ 
miastem, lecz przeszkodziła mu w tern pew_ - Właśnie ; my nad tem medytuje· - Wrócił p'run.! _. zawołał uradowa. : tam .... 
na chłop ka, Wobec teg? rzuci!, w~lizk~ do my ... - odparł Felek - Znikł jak kam· n.y , - To do.brze!... No, jak? .. , UdałQ I - Ch. ocli z nami drliś na roboię .. . _ 
stawu . . Nast~p~ego ~n!a <!owla?uJe Sle ,z f{)lra ... Nikt n1e wie gdzie się podziaL się?... namawIał go Pakuł,a. _ Dla cie.hi>e hę. 
gazet. 7.e polIc,la oprocz walIZki w ~tawle A k' d 'd' t t . 7 M . ł . d ć d ad G I ..]. , t '..l~ 1..! __ 
iXlnalazla drugą taką samą walizkę. zawie· - le y Wl' ,Z1-ano go IlOraz osa ni - usta o mę u a ... - o p ar UJz~e o p<I1Ze'Cile OlI'Ol7lJaJZlg ... A hopy mOŻi! 
rającą drugą rekę bestialsko zamordowanej I - Przedwczo,rc.1 ::r:rana ;edliśmy jesz-

j 
busek, wycią.l!a.ją.c z ki.eszeni testament, I być galrun.ele, .. D-ad się na. mówjć ... 

ofiary, C'Ze ra:zem śniadrun.i.e -- odl"arł z,marŁwIIO I Zawidz.ik porwał papier w swe ręce - Nlie pójdę ... - .zrupr.z.e.czył Garbu. 
9prócz owej chłopki w,k!~lal ChlKizika z ny J1lJŚ , - Po~m wyszedłem z miesz· i począł chciwie czytać, Gdy d'Óbiegł ' selk ruchem gł1owy. _ Muszę &ię wy. 

walizką zawodowy rze:zlmle.sze~. Wlady-, kania, a gdy wróciłem, drzwi już były oczyma dQ końca, odtetchnął z ulgą i wy I SiPtłć .. , 
sław Pakula, który grozi JasiOWI, te odda · k' t C k ł ..l_' "Ił ł k d G :t.. __ 1.. ó' l U,I.·..II! ._It.!, --
go wraz z ojcem pod sąd, jeżeli nie wYstara zam mę e... ze a em UIV Wieczora, me Cląsną rę ę o arlJo'W>1W., m WląC: ~ClSIIl'i'.l IKJllJlllł ~ Da po.te~n,allld,e, 
sie o 100 zlotych dla nielto. Jaś dobiera so· wrócił... j . . , 
~ie dO. pomo.cy swego kolegę, siłacza feJka, _ A gdzLe §pi-sz?,.. - ., RozdZiał czterdZiesty 
I razem sz.pleguJą Pakulę. Za miastem do· W d J b kl •. , ' . ' 
chodZI do walk.,i miedzy Pa kulił a jednym z -0n;t1r.. ~ ez ~~$i tez uml,n.! ' 

.: i~go kar.01rató~: przyczem Paku la l'chnię· nasze drZWI Oh~rle!ia~,... ' ~ " W ro"'o 
-;!e' clrm noza zabiJa ..sv.:egp. ·rywala, - Wprowa,dz mDle na gorę ... ,-- rpz. ", f" " _ ".., 

Narzeczo,na C~udzlka . Jest ~!uża.c" adwo· kazał Grurbusek . I Noc. Dwukrotne uderzenie zegara I Palac był staJrY 11l!JaJl pełno gtzym-
kata OIowmewskIego, mieszkajacego w tym I W t "k . 1: ~ 6 I "' t , I p h dlb'l' l . ó d~' " . samym donm, zgrabna. młoda dziewczyna. . szyscy we rOJ ę posz. Dd g ,rę, . ~~ 17 m ec ~m o 10 .Slę po ca em s, w, el\.oracYJnyoh wYlrusz6w I W\g'lę-
której na imię Stefcia, I W. 1zdebc~ na po dd.as lI\l, panował wieI. ; m:eSCle. Na Ull'llcac~ 'Pusto, l głucho. c~a-I bień. ~rzedosta'l1de się tą <Droga. na bail. 

Głowniewski zainteresował sie losem I kI rozgardryas,z. I sem tylkO zadudm szybki krdk SPÓŹl1j\Q- kon pierwszego pt~ra bytlo <!da Pakuły 
CI.lUd~i~a, ,a g?y Jaś o~wiedział mu w Garbusek roz.glądał s,ię c!ekaw:e do- nego przechodnia lU/b raZIlegnie silę 'PO- z aJbaw!ką , Niczem slawetny człowieik-
:~~li~~~J. t:~r:ok~r Oł~~~~~~~lk?Ozk u~~~~~d~ l koł~,' ~~tykał ~a~1~~glO ,przedmiotud'ł POd d I "b,olny

ó
' majestatycZJny stiulk policyj'n}'lOh Tl1IUJCd~1!.~ wdr~pyWał się ikJU górze, jak­

mych przyczyn oadł zemdlony na ]}Odłogę .. ! nosll1 r?zne p atpl'e J.'!KI, e7;ące n,a po o ze O cas w,., g Y'-',Y chodz.il po w~odt1lYch S'topndach, 
Jaś, obawiają~ się w dalszym ciagu zdra-I w;,eszcl,e . WZt"?sz~ ramllona!ID. Jak czło-I P~lac Klefera ~()/me w mrdkJu, Ty1ko PewJ1Ją ręk~ ohwytał W}'1DI.l!kltOśd tmlJru, 

Uy ze strony Pakuły, szpieguje go w nocy. w~eik, ktory meWlele !'OIzum!e z tego, co na p!erwszem p1ętrze płonęło słabe a za opame pod nQg:! W}'Ista:rczyl mu 
Okazalo się, "Że P~ul,a J)l'zepr?~a?za ,iakieś się dOlkała niego dzdJeje i zapytał: światellko lampy, oaien1ionej pra'WIdlQpo- Iiste'k j.alk:fugoś ornamentu, 
konszachtv. z ?rzYJaclelem K~leznIczkIr Ka. _ A z czego ty żyjesz chłopcze 1... dlobnie szczelnym aJbażUtrem, PQ pięcilUJ minutach 'Il'Cz""""ł ftla pOdsta. 
rolem Zawldzklm, który polecll mu. aby za· P S f' . k'· , P d l Ik~. b n, ~ , "'v' ~ 
denuncjował Chudzika. lecz Pakuła. obawia· - anna te cIa ople. Uje Się mną .. · rze pa acem ~gatego przemy!- wy a:U\.ono;vel i na ~ruch pods'koczY'l 
jąc ~ię zemsty Jasia, nie chce sie pod j ąć tej - Aha .. Ta od adwokata Głowniew- slowca przesunęły Silę trzy clenie. Po kJU górze. laik na l}rz~dzJe ilimna-
mi~ji: ~o~ec tego Za:wid~k.1 zwraca się do Sikiego7... .::hwili 1f()ZJległ się 'Przytłl1lltniolllY' glOS sty1cz,ntyttn. 
KSlęZOlczkl, ,pr~ któ~ą meJ eden ,mężc7.yzna MaI t k ł • Iłł Prukuly: Stanął na baliIkorue """'.-awlł """usz. 
odebrał sobIe JUŻ ŻYCie, aby nawiązała zna· ec przy a ną rucnem & owy. '. .' '';'''''' , ~IJ 
jomo ść z Chudzikiem i skłonila gO do papel - Ściągn,ii ją tutaj. Choę z nią po- - MaJnl:ek. pnl'l1lUj na dole... OdY'lbY CUliJące s1ę zJlekika s:pcdm~, śoląln1ął r.oz.. 
nienia samobójstwa. gadać... ktoś zauwaa;yl, wal 'Prosto w łeb... I~tlIfl()Dy PatSek i spOjrzal w dół. BazYl'" 

KSiężniczka, . chc~c w~b?dzić zaz.drość w I . Jaś zbi.egł na dół. Tymczasem Gar- - A ja PClwladann, żeby się wstr.zy- lek saa>a~ ciężko t z wielJQfttn trudem 
Za wldzklm. stara Się USidlIć Chudzika. bu k ' :L' ł d kł dn' mać ... - odparl szeptem Bazylek, ilct:ó- wdra'P}'Wal s~ kiu g'órze. 

Pewnego dnia powracajacego od Księż· se l;.szcze raJZ ()I~elrZ~ o a , ~e ca . PaIk .t ó ,~~. " l d t j J _-l 
niczki Clludzika a,resztuirt dwal Wywia· ły polko). Za.stanawt.ał Slę nad karoym I l ego lU~a r, WUIeż wetąlglną .o e - a:tA.lla ... jazda ... - przyt1JaJgl1al go 
dawcy, dr()/biazgiem, qpukJwał nawet podłogę i I roboty. - Jeżeh światlo widać w dk'lllie. PaIlrula. 

W Urz~dzle ~ledczym Chudzik dowiaduje ścian l to Zlnaczy, że ten staJry wYtga nJte ~ - Cię1Jka robota ... - octnmrk,nąl SIl'-
się ku swemu wielkie.ri1U , przerażeniu od p~. kilku minutach Jaś wrócił wraz tonde warto ryzykować... ten er - Nie przyWylkłern do talk,iej pra-
natlk (1!'<Isa rza [3elzy, ze Jest, ~osądzony o St f' D' " b ł bl da' - Kto nie ryzylli:luje ten nie ma .. , - cy... Mój zawód jest o wi'ele łatwiej-
zamo rc!" wanle hrabiego KaZimierza Burs- I ze e Clą· zlewczyna y a a l d ' t . l, ' 'p~n~ .. t D A , J h.U ' . 
kie~o jego rzekomego ojca... Joczy miała mocno pod.krążone, a obwód , () parł sen e!lCJ?na me ~u.ta. - ru- szy ... f'\.1e nIe OJVJ Silę ... Dann sobilC radę ... 

Podczas rozprawy sadowej jakiś talem- ki czerwone od płaczu. I ga }iI1IŻ, WY~llia... Oś:vtei!l~y 'POkój to ,Ody z róWlI1a l ~ z podstawą balk~ 
nlczy ,Garbusek" podaj~ Się anonim.owo I - Czy nie wie pani, gdzie jest pan i ~~p.La:lnl\a Kilefera... N1elTIotililwe. alby o nawą, PalkUJla wcląg-uąl go na górę. 
n\ko ·prawca zamordowaUia hr. Burskiego. Ch d 'k? ' cił ' d "":' b I tel porze me spal. Pe~ za!S'l1ął 1 za- - No jazda d1a:lej ThaiPędzal 
Mimo energi~nych poszukiwań nCl;dkomlsa. \: k ZL • - zwro Slę O nle) uar u- l pomnlal zgasić światło przy łó1:t1ru. Je- teraz Ban"Iek. .. · ... -
rza 13ełzy Ole udało się pochWYCIĆ talem· se . - , ' H b ~...I ~,(l,. ć to ~rd,ad p..II. 
niczego Garbuska. ani też stwierdzić kim _ Mój Boże ... _ odparła cLz:iewczy. ze ~ sz ~~ę ryzy n.owa , zm.1I1'..... - oCZt-J\.aj, frajerze ... Nie talk gład!-
on, jest '!' rzeczywiStości. Chudzik zostaje · M. _ Oczy jut za mm. wvt>ł,akałam... Ja Mę .. , A ty, Mallłiek? ko ... Drzwt baJllkoIJiOWe ~a/mlmięte... Jm 
llUiCGWlObI110nkJ'· d . d " l" od Gdybym mogla wiedzieć... -KlPe~;. t! tet... PotJrz

t 
ebuję.L~~ próbowałem - odł)aJI'ł PaJ1mla. 

ar l1se oWla Uje Sle w me lme A k' ANO Ił 'i.dz' ł py .. , esze1l11e,...,. mam 'DUS e, a;(,Vl___ - ZaJrmrolęte? - To co tera:z u()-
Pakuły, że Zawidzki jest synem hrabiego - . Le...,y 50 pll1ll1 W ta a poraz dek rÓW'nI!eż I hlmyI? ... 
i nazywa się właściwie Włodzirniem: Strzy· O$taiIni7... B I k :::"'~t-obal .t.. l' .. , . 
ga- J'oporski. _ Przedwczora.j byłam tutad,.. azyl e yv.;:mu.. NIt W K owę. %81- - M~ ~steś, bracie, w złodz~eJ~ 

W tym .czasie przybY~a do Zawidzk1e- _ O któr ' godzinie?.. decydowal: . sk1hn fadhlu ... N1e wiesz 00 się robi, gdy 
sa Jego wierny sługa, PlOtr. ktÓry oznal· B • ..ł ~. d ta Ned - Prawdę IJ)OWiledz.faw8WYI, to ł nmte dlr1JW,i bam<:onowe zaT11kmę1e? Uwai..ad I 
mia mu. że stary hrabia wykreślil go.z -:- pa m )0 etn&S P po- przydalaJby ~ forsa jalk zdKId!y... No, W~""I' . ". , 
testa mentu , gdyż d<lwiedaial sio, te on nie Łudoiem... dobra ~ ~! yw1W'lląt 'Z kieszerJl\ Jwkiś metalt()-
iest jego synem, - Zastała go pamti w domu?... ... ow wY przedlmlot ! Z sYki~ przejechał słę 

Za widzki wysyła Garbuska. aby wykradl _ Talk.. Ale wydawał mi się barozo ~k st.aJn4\ł .na czaltaoh. WSzyscy nim IDO szybie we wszys'tklLch czterech 
ten tes tament. _03 \YI~, o3,_ 1.....ł L __ L trzej . obeJlrze1/i s~ ddkładnllle za:nw prvy- kierunJkaJOh Nast d~ Ó 

Garbusek udaje się do Wierzbowa. g<!ele ZlUIen~1"W1o:vany... WIIIUIłl<Ć lJy~O, :te ~o si~pll~ do roboty, Uica była PIlISta. Na t . ~ w rogu u ~ ry 
mieszka stary hrabia Strzna·To1>Orskl I mu SlJę $p1ieszyło... ....<.n.ł... 1cU b _,łh.*h.. - 1",-ltiIs U ym samym PTZ~em wY\I'Ysował 
oświadcza. że może mu wskazat lego - Ozy me mó'd pani te muei wy_ tS~dalł a ~~.11\-Vd '~ zadz:: mały kwad,raJdł{ Ił naal:sn.ął relką ... Kwa.-
prawdzi-:veg~ syna. , . jechać?.. ' aJ . o ona UYlla o P ' a o dracPk sZ'Y'by wypadł ~ slabym bl'lzę-

~a wldLk~ , chcąc SIę pombyć~, _ N' . mi tem , ' ówił J sJęć .kroków, a W1!Jec śWtlo nle 'Prze- kłem na lPddlło~. PaJcU'la wstrzymal na 
czym star<linla, by wpaIkOWlatĆ fo do zaIlda- '-o l1Ie,-':ł~_' O ~aJU~~ , a e Slzlkadzalo iłm w DracyA • "hrię oddecl1 NiIlct nie UiSl"""zal t ... mn J.u dila obłąkanych, ~Ll p1'IZ'ySZ0U'1 UIO ~ ,......... ~... -J.' _ ~ PaJkJula. _ Za- . J" "'6~ 

W tym celuumawia s!ę UJ)rzedl!!.<> z dr, WIl"ęC~a Ga'1'1~ kopertę. B~ OZIY1l1amY', brzM:ik1u" 
l akli cki m, dyrektorem sz.pitala <Ha warJa- to cLru~ l'i$t. 'aIki ··_....1ał z Wierzb6wA J-~' . . li~' Teraz Wl9IJm\ł lJ)alłec w POWstaly 
tów : posy ła Chudzikowi .l ist, w którym do· !!i~ .' ,1. "Y'<Yl •• ~ l itll\. na .lIromendę wYciągnę \.JUr otwór i WYltlbozył ostJrożme szytę. 
!'Iosi, że dalszych s~czego~ów 00 do swego - WllęCeq llist-ó'W podozas Jego me- dwaj czarne maSki !I1a g'Umkach i zaslo- Drulg1ie ld!rZ'Wli były zamk:~te na 
hrab iowskie? 'pochodzenia dowie sic u OIbecności nie było? niN nimi oczy. Manlfe1c, stojąCY na cz.a,- kilamk~. Otworzył je bez trud/u.. 
dl}ktora ,Za 11~l cg~. _ NM... . tach. n1ie potrzebował tłego środlka I 
, Chud~lk uda.le Sle tam w dobrel ~ene - Czy me ma pani żadnych " 1dejrzeń 0<:tr0 7f!n-:c i. (Dal-zy CI-ąg J.utro). I zostaJe zatrzymany przez p1eSęgmail1ZY, do' ł '1' " ., I A 'dl t ~ 
którzy uważają go za w8Jl'larta. CO Jego nag ego 7nHn H;C" - '\ te raz za mną. - pa s ~ 

Stefka spoj rla ł<l na J:1 si o :;puś,ib '\ r n!:~/. 
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y jaz Arne !!!II 

I 
Ile razy w ciągu tej długiej drogi ze l 

L wowa do granicy zabiło Erwinowi 
mocno serce? .. Ile razy sądził, że oto 
przyszU po niego. że nie dojedzie dlo 
portu: zaaresztują go, zamkną na po­
sterunku stacyjnym i potem etapem 0-
deślą do L w<>wa ... 

tem wiemy przecież oboje doskonale· 
la trzy dni Okręt wyrusza. Czeka 

mnie pOdróż trwająca dziewięć dni. 
Co mnie dalej' czeka. Jak się urządZę 
w tej "ziemi obiecanef' - nie wiem. 

Wiem tylkO, Miko, że wszysł:Iw 
co bęcIe czynić - czynił będę z my­
ślą o Tobie- .Tuż dziś, choć minęło 
zaledwie kUkadziesiląt 20dzin od na­
szego pOżegnania - iest mi tęskno 
za TObą I za dzieckIem nleznośnłe. 
.Jak dalej wytrwam bez Was - o 
tem teraz myśleć nle pOtrafię.·. 

Ufai mi i wierz. że gdy tylko bę-

dę mógł, zaraz Was wezwę do siebie 
A tymczasem bądź mężna. Zresztą 
wjem, że mężna będziesz napewno· 

. Dowiodłaś przecież przed samym 
mym wyjazdem, że Jesteś silniejszą i 
bardziej zdecydowana ode mnie· 

ZevnaJ! 
TWÓJ zawsze Erwin", 

List bYI datowany 'l Trjestu z koń­
ca listopada roku 1921. 

•• ... . 
Poteżnym rykiem syreny, odbijającym 

się stokrotnem echem po cichych wo· 
dach portu i po kamiennych czworobo-

Ik,ach ulic trjesteńskich. obwieścHa 
"Principessa Mafalda" miastu całemu i 
tysią'cznym tłumom zgromadzonym u 
bulwaru - że wyrusza w daleką drogę 
- przez luzury Morza Śródziemnego 
i zielone wody Atlantyku - do Ame­
ryki. 

Ody statek opuścił TJOrt, zimny wiatr 
Bora 'lerwal się po raz pierwszy na 
Adrjatyku. Morze bylo stalowe. bezli­
tośne - jak los, który gnał Erwina w 
dalekie kraje, na nowe walki i cjerpie­
nia ... 

Ilekroć otwierały się drtwi prze­
dzialu trzeciej klasy. tyle razy Erwin 
z lękiem spoglądał na przybysza. Jeżeli 
wchodzi! człowiek ubrany po cywilne­
mu - Brwin byl prze,konany, że zjawił 
sie wywIadowca, który na mocy listów 
gońc'LY'ch, roz,esłanych przez policję 
lwowską - przybył, by, go zatrzymać· 
Ody zaś do przedziału gdzieś na małej 
stacyjce wszedl posterunkowy - Er­
win chciał jut wstaĆ i bez słowa o­
ŚwiadczyĆ: "Ta,k. to Ja Jestem ów Oor­
gon, Erwln Gorgon ze Lwowa. któregO 
pOszukuje lwowski urząd śledczy". Ale 
człowiek, ubrany po cywilnemu nie o­
kazywał wobec Erwina tadnych za­
miarów agresywnycH. a policjant odpiał 
pas i spokojnie zasiadł w rogu, myśląc 
tylko o tern jak przespaĆ nudną i mo­
notonną podróż nocną ... 

Gigantyczny tunel przez A~py 
połączy bezpośrednio Chamonix z terenem włoskim 

(sb) Wielkie poruszenIe we Prancji! Bezpośrednio towy tunel polączy ! następnie inżynier szwaJcarski Monod 
i Włoszech wyWołała wIadomośĆ o tern ł miasta Chamonix DO stronie francuskiej, jeszcle w roku 1907. 

Dopiero po rewizji granicznej 'F'rwin 
odetchnął swobodniej· Naitrudnicjszy 
etap podróży mial poza S00ą. 

że w krótce mają byĆ rO'lpoczęte prace ! z Yourmayer po stronie włoskiej. Obec-l Gtówny tunel zacznie się na wyso­
nad w~konaniem nowego tunelu, kt6-! n!e trze1?a zmierzaĆ od jedneg:> ~o dru-I koścj 1200. m~trów nad poziomem mo­
ryby biegł przez góry Alpy. Nowym I glego miasta poprzez góry, w Clą.gu 25 i rza l będzle bIec początkowo pod wiel­
planem zainteresował się szczególnie l godziJl. Ponieważ najwyżej można w! kim lodowcem, st>Oczywaiącym na gÓ­
Mussolini, który poparł go gorąco. Obec i ciągu dnia chodzić przez 8 godzin. wi~c rze Mont Bianco. 
nie między rządem francuskim a wlo-. I na przebycie tej traSY trzeba Zużyć 3 \ OgÓłem tunel będzie mial długości 

III d"od"'B skim tocza. się rokowania w celu uzgo- dni. - 12 kilometrów i 600 metrów. 
lU ~ .IlJ. dnien:a ostatecznych warunków budo- Z chwilą przekopania tunelu. będ'lle Na wykonanie teJ{o KIgantycznelto 

Był listopad. We Lwowie dęły I wy tunelu.. • można z jednego miasta do drugiego dzieła trleba będzie zebraĆ olbrzymią 
chłodne wiatry, ostatnie liście spadały I Tunel będz.le wykopany u 'po~nóża przebyć drogę samochodem przez pół sumę pieniędzy. W celu zdobycia o.d: 
z drlew. Poranki bylI{ mr"ltne' przy-! góry Mont Blanco· Przyclym Się on godziny. powlednich mc.duszÓw rząd francuski 
mrózki co rano bieliły dalhy dom6w I z~acznie do skrócenia pOdróży. z Pran- · Sensacyjny plan przebicia Mont Bian- i włoski wypuszczą w najbliższym CZR­
lwowskich. parkany \ drzewa·... Erwln cjl do ~łoch. w sz,cz.ególnoścl zaś do, co !Ile jest bynajmniej n<?wy. Opraco- sie obligacje na 02'6In8, sume 245 milio­
jechał na połuJ!,1,Ie ku 1>łońcu i ciepłu. skrócema trasy pOCiągów Paryż - i wall go .dwa) profesorOWie z Lozanny n6w lirów· Obl1gacje będa oprocento-
Każde sto k; lcmetr6w podróży jakby Rzym. Lugeon 1 UlJanof. Plan ten uzupetmł w~ne na 4,5 procent i zostaną całko-
cofało o tydzień lub dwa kalendarz. - *H &i&.!ł!W~=we pat'. t WIcie zamortyzowane po 50 latach· 
W Budapeszcie h ,ło st,.' rlecznie i cieple. WOLNA TRYBUNA. Należy zaznaczyĆ, że inż. Monod, 
lak u nas w łag .'Jdr!v dzień paidzicrni- ---- opracowując swój plan, miał na myŚli' 
kowy. Od y' Door.1 :11·;··1 drugiego dnia Jl; przeprowadzenie t'i,lko tunelu dla ko-
znalazł się w Zagrzebiu - ujrzał dopie- ,-~ "'~"'no 4.,1011-~ DlRdt!!J!l-~I·' murtJ,l{acJi koleJow&j. Obecnie plan o 
10 zlekka ż6tlcn';~ liście na drzewach: OL; U8I.,tlj . K& ,-~"" ą i/IiI.... tyle zmieniono. te tunel J>OsiadaĆ bedzie 
jak u nas w końca września .. , Ody zaś 'WSi'lllHi ~HJiqf;l' I'fo fd: ~ih.Id:lio.:.o serninoll'iulII taka suroko§ć, 'a{)v mog:ly 'Leń korzy.J 
\\. y siadL. wre~.7.~ie z wagonu kGlejo\l.'ego , _ ' , .. , ' j" , . stać r6Wit\iet samochody, <J ..} 
w Trieście pogoda była łagodna i pełna Pab. ' Tade~~ L. w Chehnie, Lub. -' l pr~oCę. a Slziko;c1~hY było .zmajrn:owa.ć pa.ft \ Auta prze'eM~ajace przez tunel · bę~ 
owej melanchoijl. jaką znamy w P:»)sce 1I~e:st~ ucznil,em III kurs1:l Panstw. S~-s~l.e OO?lno.ścl 4 chęć. do tl.IlIUIki. N1te l1i8.-, da musiały oPlacaĆ jed'n~azowo drabną 
u schyłku lata. Niedtu1{.) iednak miały I mmllBJI'jlUm. N~cz. w Cheła:me. Pr',ócz,' ~e ~ał.ma. Pan,. co robi. st.arszy br~ l cz~ sumę. która przeznaC'lona będzie ~a pO­
trwać jeszcze ciepła w Trj~§c.:ie: lada v.: Qomu 1es't }~ZJc,ze hra.tstarszy 1 ~ i tez ~~a ZaJęcia? NlJe'ch ran nae trU1 : krycie kO'szt'6w budowy, 
dtień spodziewano sic chłodnego. ostre- i SllIOsbry, u'C'zettllloe sz.k,oły POWlszechn>~:~ : nBJ,dJz.lelJ, a sądzę, że .uda Mę P~ z.na. , lilia' -----________ _ 
go wiatru - "b(}ra·· - na samą myśli !V1aJtlka , zmada przed pal'U l~ty, B: *tec j lezć, W\Zorem .lat 'lIJb1Je!głrch, le1oo.j:e pry. I II 
o którym mieszkanńcy Trjestu -kurczą I Jest od 3-,ch .IBJt ~ez pracy 1 p~ble!ra 10 , W8!tn,;. O lelooie rulWSi2le ,est bnuidoo z po !Skończone tournee Pa 
się i dostają gęsiej skórki... I zł,mYClh T~eSlęcml,e .. Z tych 10·zl. trze~a , c~a;t~e:m ~OIk.u sZ1roln,eg(),.!po otrzyma- n. J ilU 

Statek "Principessa Mafalda" - naj- j utrzymac. całą rodz:J.nę. I?Qty'chcnlS mlJll.- · nilU ~,e~ p1'eJ:'W'&ZyOO. ńWad~W1 ~ !TrodedJo 6olisero, Ilfóre­
większa je dnostka towarzystwa okrę-I ł01ll l.e,~,OJ~ prywwhne, dtz:i,ę1ci którym mo i lu m1lJlJe) mOlln}'loh uomt:, będrzd. musIIalo mu ampufoll'ono' n.oe~ 
towego, utrzymującego regularną ~o-I głe~ SIlę "ako tako utr.z'}'IID.ać, W tym ro! za'c.z,ąć ~ć z pOImOCY kort'Ąpety.to- . , 
muuikację pomiędzy Trjestem a Nowym ku Jednak, stanąłem Dad przepaśclą, nic : rów. J0żeh ~~ P:run d~ i :Z'ldoLnym 1 ~z) Umarł niedawno znany oo~ser 
Yorkiem, od trzech dni stał w porcie I mając lek~yj, z po.wo~~ ~łych c~as6w, ! ttc~tem, te;> ~~ S~iln~.do I angielski StrtbUng, który znala'LI śrmęrć 
i ladowaL gotując się do podróży do; N!łIJ~'Oi1'SIZe Jest ro, z-e 9ezeJi sytbua,q,a m-o- ) ktorego i!1a1 częŚC1ieq :lIWtr.aIcaJ~ saę .rodzdIce l w katastr~e tp.Otocyklov.:eJ. 
Nowego ~wiata. ja s,i,ę Me poopr.aw1., będę musiał opuścić z !pr,0I§b~ o Jrore{Petyrtora., wJałea P... Jak podają pi'Sma angielskie. Strib-

Erwin Uczył dni i godziny. jakle dzie- szkołę~ c;o <?Zuóę - b-yłoby dla mnie DJi.e l protegować. Niech P.a.n ~ r~ z dIyretk l Unl śpieszył motocyklem do swej ~­
lily gO od chwili, w której znajdzie się do? zn'~es'l!e1'l~. ~estem zroz~cz~y, po~ l tOO'em &;!'OZEmZ0 ~6wi, prz~c ~ w łecznley :wydała DR świat. 
wres'lcie na po:ktadzie wielkiego. 30 t y- n1ewaz· chcę S1ę uczyć i D1e wlem cO mu SWOją syłu8CJę. Se.dzę, ~ ~ l 
sięcy tonn liczącego statku i w której mam U'obić ... " l jak. ra.dę. Musi PiIlLIl w~ć pod uw.,.. Na mofucykhte najechał samoch6G 
ten kolos transatlantycki odbije od brze- Dr:og,i PM,i'e Ta:dJeusw. Niech PUl !Il.iIe , że dIyu:'ektor ady, nite jest tylko suro. i Striblocttnr odni6sl tak cietkie o~raże7. 
g-ów Europy... IM\1ca uaruki. P,rz,edewsZYS1tkletth Me iec:1! wym ~~, ale row.ndet l lei'- I nta. Itt :wieziono gO niezwloc7l1ue do 

Myślał ~ieustannie o Ricle I o małym Pan p'ew~en, c.zy ?O opusz'C1Zen&u Slz.koły, I decznym przyjacielem młodzieży. któnej jego ::esrf szp1t~ w którym ~ała 
Erwiuku.. ~rzyrzelkar sobie. że gdy :zma.jcl!zie Pan w dz~y.ch cz:asa,Qh l dOlbro laty mu Dla M1'IQ1L :loammfacJl p~~ , ono natyc . la)5.t 

tylk:at~~aJ~~~lt~ R1~:rk~;tęegoVr~\~n~~~ R~diD' amator o"al,'" stu PilSilZ· Brów De20 ~o ~~~~I, =J!t 
ram w NOWYm ŚWiecie zaczną nOwe Ił ~ U U , meta zachowana PI'Z«t olą w ~emnł~ 
zycie. 'onqc:ello okr-:_u. - Nlezwg .. l .. r.z- ay. Ody Jednak stan jero stał się' bez.; 
D 'ż _ow .. na ...... c: .. e....... nadZieJny, !one SlrlblJnp IJIl'ZYwiezło. 
i :erwSZy list. do Dny. (sb) WielkIe porusz.enie wywolało s6b poIąCZY4, ale ze ltack' racQowa w :.:;. pokOJu. Jr. którym PfZebywal 

Tei treści był pierwszy 'L tych nie- w Stanach Zjednoczonych cudowne nie- porcie. .z lIrolei wlęc radioamator ów Cl~tlko choreg'O syna nie opuszczal 
licznych listów, jakie w ciągu zgórą mai ~calenie statku "Bawal", usiłował nawiązać kontakt z lądowa sta- ani na chwtle ojciec jegO Pa" Strib-
dwanaście lat do dziś trwającej rozłąki, "Bawal" Jest okrętem pasałerskim cJe. ra<iJowa.. Wyslf.ld jego w tym Ide- tłng, stały manager SYl1~. " . 
Erwin napisał do żony. Przed kilku dniami na pokla'dzie jego runku nie zostały WlDra,wdz!e uwie6- Ody Stribl1ng po OOzytSklllllu przy-

List brzmiał jak następuje' znajdowało się stu oasater·1-w. Okret crone pomYŚlnym rezultatem, Jednak tomności zauwatył li amputowano mu 
.,Najdroższa Miko! okrdał La!brador i kierował się dQ Ha- zoołd on nawiązać kontakt 'L innym non, J)ierwszeml ,egO sł()warni skiero-

.Testem nareszcie w Trieście. NIe lifaxu. Po drodze rozpętała się Jednak statkiem lNlsażerJktm. od 1ctórego zah,- wanemi do ojca. były: .. Skoftcz~nee na-
będę ci opisywał tych udręk I me· burza· Statek został poważnie uszko. dał Pomocy okrotowt "Hawał"· su tournee. Pa ... ~ 
czarni. jakie przeżyłem w drodze, l dzony l groził zatonięciem. Rad)Qamaror otrzymał nasleon1e od ........................ . 
iednej strony trawił mnłe lek. że nie Ody woda POczeła coraz bardzIej telegrafisty ,.fiawal" dokładne położe­
dojadę do portu - z drugiej ~ stro- przybieraĆ, a J)Ol11Pl'. nie by1y w stawe nIe stab i zakomunikował (O okręto­
ny nie przestawałem o was myśleć, usuwaĆ Jej - b2J,1an statku rozkazał wj ratowniczemu. Dwie godziny lPe­
o Tobie i o naszej kochaneJ dzleclnłe. telegrafiście wYSyłać znaki SOS· Te- dzfl rad!łoamafor 'Przy swym aoJlrade. 
ClęIde myślę o tent, 00 z Wamł się legrafista nie mógł jednaK' w żaden spo- utrzymując komunikacje między obu 
stanie, gdy ja będe daleko - Dl dru- sÓb polącLYĆ się z nadbrzetnemi stacJa- okre-tami. Wreucle ołr&ymal depesze, 
glej półk!uli. Powiedz1ałaś mi, że mat- mi. Jak sie okazało, stacja radJowa na te. wszyscy 1)Uałerowle IOltali urato­
ka ni~dy dziecka nłę opUści. Powie- statku została uszkoozoJta i al)8l'8t ra- ftD{· 
działaś te słowa prawie ostro, Jakby 'd;owy działał wprawdzie, lecz nadawał Sprawa ta sta:ra sIę głośna. Następ-
moje niepOkoje były zuPełnie nreuza. depesze na fali Innej dluJrOŚcf ne.~ dnia wszY5tkie sta~Je radjowe w 
sadnione·.. Ale przecież ciągle, bez- ZUlPełnie. przypadkowo. rozpaczliwe Ameryce p6§włecfły w swym progra­
ustannie trapi mnie myśl. że Wy tam wołania statku usłyszał Dewioo radjo- mle ~e·cja}.ny kącik dla dzielnego Ta­
zostaniecie bez ~rosZla". A że dOm amator amerykański. Na'Vią'lal on kon- dJoamatora. ktÓry uratowal tvcie stu 
ojca nie wc wszystkich wYpadkach takt ze sta1kiem. Telel!.rafisła wYjaśnił osobom-
potrafi zastąpl~ ci własny doin - o IDU w czas. że nie może w żaden spiOe ' 
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essu Piłka nożna 
w Muszynie 

Zwlazek Strzelecki (N.- Sacz) - ZwIa­
zek Strzelecki (Muszyna) 2 :0. 

W sobotę mija termin nadsyłania odp,owiedzi W wbiegłą n:iedzielę gościla w Mu· 
!zy11lie drużyna pi~karska Związ!ktu Strze 
leckiego z Nowego Sącza, która roze­
gIrara z tutejszym MUJbern Strzeleckim 
zawody pi~rurskle, zakończone wyni­
ktem 2:0 dna gości. 

Nasz wielki konkurs sportowy zbliża I kle wartościowe nagrody, a mianowi-
się ku ko~c?wi. W. nadch~dzącą s?b?-j cie: : . 

(dawn. Splendid) - Łódź. 
1 piłka no.żna an12ielska z firmy 

Wa,rm, Kraków, ul, Szewska 9. 
10 biletów kino.teatr Casmo., ul. Piotr 

Ko.nsorcjum, kow9ka 67. 

tę o godZinIe 19-eJ nastąpI zamkmęQe 4 nagrody pl'en~ęj..ne po zł. 50, 35, 15 
konkursu, który blisko miesiąc absorbo- i 10. 
wat naszych Czytelników. 5 korcy węgla z fi.rmy 

Pióro wieczne P.arkera - ~rma A. I. 
Gra obfitowała w moc skecz6w mię­

dzy poszczególnY\II1i zawodl1likami, któ­
rYlCh slaby sedzda p. Lampel nie był 
w stanie opanować. 

Rekordowa ilość cennych na~ród Łódź. 
spowodowała, że powodzenie konkursu 1 bilet ko.lejo.wy narciarski, dający 
przeszło nasze najśmielsze oczekiwa- orawo bezpłatnego przejazdu 1.000 klm. 
nia, a kupony napŁywają w ostatnich iWagolls Lits Cook - Łódź, ul. Piotr-
dniach masowo. kawska 64. 

Bardziej przezorni czekali do osta- 10 ko.rcy węgla 
tniej niedzieli ligowej, sądzL\c. że wy ja- 1 kurtka skórzana (Konsum przy Wio 
śni ona sytuację w grach o mistrzostwo dzewskiej Mallufakturze). 
Niestety \V tej chwili nie można jeszcze 6 koszul narciarskich do podziału 
nic konkretnego powiedzieć, która z dru (Konsum przy Widzewskiej Manufaktu­

Ostro.wski, Łódź, ul. Piotnko.wska 55. 
10 biletów do. kinoteatru Luna, ulica 

Przejazd 1. 
1 Sliatka do gry w sia:tkówkę - firnla 

Skłac1n,ka Sportowa StadiOlll, ulica 

TL~rniej trójkowy 
siatkówki męskiej i kobiecej 

Piotrkowska l83. O mistrzostwo Okręg'U KraJkowskic:g'!.J. 
1 teczka skórzana na biurko - firma · ()rgan1zuje id'akowska Y.M.C.A. w dn. 

A. 1. Ostro.wski, Łódi, ul. Pio.trkowska 28 i 29 paździer.nilka b. 11'. Zgłoszenia 
Nr. 55. przyjm'llje sekretrurja:t Y.M.C.A., Kr<>-

1 wytwo.rna koszula męska - firma woderska 8, do czwartku 26 b. m. 
Mało.Po.lska Bława ti!lia , Kraków, Sław 

firmy ko,~s~ib~ skórzany do zdqęć _ firma ZKS Hagibor prote .. 
A. J. Ostrowski, Łódź, ul. Pi.obrko.wska S t U j e 

żyn zdobędzie tytuł mistrza ligi. gdY2 rze). 
pOzr1stali jeszcze dwaj groźni kandyda- 3 metry materjału na ubranie. 
ci Ruch i Wista. 1 para budków męskich z 

Za to zupełnie niewyjaśniona iest sy- "Bata". 
tuacja w drugiej grupie walcz<łcej o tl- 1 łuk sPo.rtowy z fi.rmy Marian NM:­
trzymanie się \V lidze. W tej chwili ma- dro.wicz, skład broni - Łódź, ul. Za­
my kilku kandydatów do degradaCji i wadzka 1. 
doprawdy trudno się zorientować, któ- 10 ko.rcy węgla 
ry z zespołów pożegna w sezonie bie- 1 ko.mplet balonowych opon rowero-
żącym polską ekstra klasę piłkarską. wych z firmy Berso.n, Łódź, ul. Naruto-

W grach o wejście do Ligi posiada- w1cza 16. 
my dwuch kandydatów Polonję war- 3 metry materjału ubraniowego.. 
sza wską i WKS Sm igły i z tych drużyn 1 krawat jedwabny z firmy W. Pie. 
należy sobie wybrać jedną, która zda- tron, Kraków, ul. Sławko.wska 32. 
niem głosującego otrzyma w selwnie 1 p:tka no.ina z firmy Sport i Ginma-
bieżącym awans do Ligi. ~!vj,. t r~';. ul. Prl l ;'l7d 4, 

Nr. 55. . . Z.łi.S. łiagilbor wniósł protest oJ 
1 ko.~pletn~ urządzem~ pmg-Po.ngo- odbytej w Ulbiegłą niedz;ielę 30-mInuto­

we - flrma Sport, Kl'akow, Sławkow-I wej dogrywki, motyWUjąc to tern, że w 
ska 26.. .. myśl zall'ządzenLa KZOPN, powyższa 
. 1., p,1~ka fo..otbalowa z, fU'my "Ohmp-\ dogrywka powinna była się odbyĆ pny 
Jada - Lublm; ~l. Ko.ścIuszki 1. . drzwiach zakniętych, podczas gdy na 

Bezpłatne btle.,y do km krakows.lt1ch zawodach tych była obecna większa 
2 ~g. mydła .o.aletowego z hrmy ilośĆ pubLIczności. 

.,Tlen,'. ... Drugi protest wni6sł łiag-iIbor od we-
1 htr w.ma węgl.e:sklego z hrmy Hu- ryfilkacjj wszystkich tych zawod6w. w 

pert, ~rakow, ul. Sl~nna 2. których brał udział gracz Brądniczanki 
2 h~ry soku ~C\hnowego z firmy Ja- I BogdanoWlicz, który ostatnhn komuni-

Przypominamy poza tern , że każdy u- . 10 biletów _ Kinoteatr 
czestnik konkursu winien wypełnić kU-\ 
pon główny oraz dołączyć do tego 10 
kupon6w zwykłych, które ukazują się 

kubo.WICZ, Bo.chmi:l, Rynek. katem KZOPN, zostal ulkarany jedno-
"Roxy" rocZlną dyskwaHfitkacją, za podwójne 

:01 podpisanie karty zgłoszeń. Gracz ten 
brał udział w zawodach Pra;dn1czatllki 
nieprawnie. 

codziennie w naszym dodatku, sporto- W Nowym Yorku odbyt się Cieka-I' Nowym Yorku z byłym mistrzem Ame-
wym. wy mecz pilkarski pomiędzy reprezen- ryki Mac Corkindale. Mistrz bokserski 

Kupony te należy włożyć do koper- tacją polskiego okręgu ,.Kościuszko" a *** SI k 
ty,. i zadresować Redakcja ,.Expressu". drużyną polsko - amerykańskiego kI u- W dalszych rozgrywkach o mistrzo- ąs a 
Łódt, ul. Piotrkowska 49. Konkurs spor- bJl ~P9rtowego \II Nowym Yorku. Zwy- stwo pierw zej Ligi czeskiej Spart~ po- walc:l;Y w Krakowie 
towy. . .. . ciężyla drużyna ,,~ościuszki" ,w sto- k?nała Kladno 4,:2. S.tavi~ .odniosło zw>:- DrużynowY mistrz Sląska. Poikyj-

Na koperCIe nalezy dopIsać drul{ I sunkll l :0, zdobywając puhar oflaro~a- ClęStWO nad Vlctoną Zlzkow 3:2, VI-, ny K S. przyjeŻ)dża w dniu 1 listopada 
nalr>nić znaczek IO-cio groszowy. ny przez p. Węgrzynka, znanego dZla- ctoria Pilzno przegrała z Bohemians Ib. r. do Krakowa, gdzie walczyć będzie 

Czytel11icy krakowscy mo~ą przesy- , tacza na polu zbliżenia gospodarczego 1 :2, Teplitzer F. K. zremisował z Na- I w spotkanilu rewarnżowem z d!r.U1Żyną 
łać kupony bezpo.średnio do. '1aszej re- Polski i Ameryki. chod 0:0, wreszcie Zidenice pokonały bokserską Wawal'll. 
dakcji kraJkowskJ.ej - ul. P~jarnka 4. _.łJ Cechie - Karlin 4:1. Spotkanie to nalbi'era cech sensacji, 

Dla tych, którzy spełnią warunki Czesk~ Związ~k Pitk~rski. ~trzymał *** jeśli się zważy, .ż~ ??lkyjny prz,y~eż-
konkursu przeznaczone zostały niezwy- od wtosklego, ZWIązku, Plł.karsl{lego ~e- Sukces Polski w spotkaniu o mi- l dża w swy'!ll naJ'slhllIeJSZYlTI. składZie z. 
11Ii!1I1!1I!IIIHIIIIIlIllIlIlIiIlHll!rllllllllHlllililll1lilllill!i'ill!!i1!I'IIi!P:II'1I I pes~ę z POWll1Sl0WamamJ po ZWYCię- strzostwo świata z Czechosłowacją I Nowakov,:sk!'m, Mocz_~ą, CIchym, Ma-
----___________ 1 stwle nad Polską. wywołał bardzo duże echo w Belgji i i tuszczY.kJlem, Gbursk1Jm, Wystrachem. 

*.* łioladH. Brukselska "La Vie Sportive" I Ma!lwszem i WrazDdłą: Sport w Rymanowie Jak wiadomo, Laudoumegue, z~ata- stwierdza. że Polacy zrobili w pilkar- I Wawel 'PrzedstawlIa s:,,6j il'eprezen-
.. kowal przed tygodniem rekord sWlato- stwie olbrzymi krok naprzód i że CzesI tacyjny ~kła~ z . Chrostklel!!. J?dlow· 

Strzelec -:- l(r,ośnianka 4.q .(3.0)i·o ( wy na 1500 mtr. Pr6ba zakończyła się zawdzięczają swe zwycięstwo dużemu sldm, .KasińSlkiiJm 1 SV(orzemowskl'm. . 
Na z~konczen:e selio,nu pItkarsk ",g) niepowodzeniem, Laudomegue jednak szczęściu. Bardzo entuzjastycznie o NaJwiększa.. sensaCją będą ,spotkanIa 

tdby!y Się VI ubiegłą m.edzielę zawody,lotrzymał za swój występ 17.000 fran- drużynie polskiej pisze również jedno z Ohrostka z .Clch~m oraz walk! M~ko-
fdbalowe lt1l1ędzy Krośruanką zKrosna ków najpoweżniejszych pism codziennych sza, Gbursl)nego.1 olbr~ym_a WrazJdły. 
a Strzelcem z RY\II1anowa. l' .. Holandji "De Telegraaf". Ten ostatnd Zawo~y PO'WY'zsze odbędia s.lę n~ .Illłlt 
R'O~~o wci:~~~~Lug4~~ fa~g).na;li Strze cy Zawody bokser~lde Od mistkr,zostwo dziennik podkreśla, że zwycięzcami mo- Wych. Prz. przy UlI. ZwierzymeckIeJ 26 

GlówtJJle do zwy'cięs.twa przyczyni:H WIoch amatorów stały po ~na. Jem ge- gli byĆ również Polacy jak i Czesi. o godz~re 2O-ej Wlearorern. 
s!ę strzelcy bramek:: Pniak. Bryga, Fi- neraln.ego ataku młodych pięŚcIarzy na *: Sport w Chrzanowie. 
lar ! Szaina. pozycJe sta~ych r~ty~owanych bokse-

Publ ;, 'c 7'n,ości zebralo si-> dlUJro. Sę- rów ... JedYnI.e Urbma.tl. w wadze. mu- Na międzynarodowym turnieju ping- W ubiegłą niedzielę odbyły się w 
u 'V St ś d t I pongowym w Lille, na którym, jak już 

dziował bez zarwtu p. KsIężyk. j:e~y\ułyr~ZWeW W~~y~\~ic%"ai:';ch s:~: podaliśmy, zwycięzcami zostali Polacy OllkusZIU za-wody towail'zyskie między 
Pohoryles i tlilelI, startował również Tkl·emS~,."OLk.U1Sz" a chrzanowsk,im .. Fablo-Odpow-.ed'z.- RedakcJ-i gach mistrzami zostali "nowi ludzie".-

Tytuły mistrz6w zdobyli według kolel- mistrz Świata węgier Szabades. Prze- Goście, mając większą l1wtynę, od­
ności wag: Urbinati, Sergo, Bosoni. grał on we wstępnych rozgrywkach z n1eśllti za'słiUlŻonezwycięstwo, demon-R. W-kl-Lódt. Zamkniecie kOJ1lkursu na­

stąpi definitywnie w sobotę dnia Z8 paMzlernl: 
ka. KuWl1Y przyjmowane bę.dą do goda. 7-e] 
wieczór. 

l. Barłoszkówna. Kupony otrzymałlŚmy. 
Została Pani dopuszczona do konkurS'll. 

l. Chęclóskl-Lódt. Owszem ot~ailiśmy. 

Facchin, Totti, Strozzi, Saruggia i Cap- francuzem łiaguenauerem. st-ruUąc brurd:ro ładną grę. 
po n\. . M , Bramk1 dna "Fahkfuu" tUzyskaruir: Gło-

.... W meczu h'okejowym paryski Rapld waoki 2, W'Y'ZI~na i Wojtowicz po jedneJ, 
Byty mistrz świata wszystkicli wag wywalczył zWlener Blslauf Verein dlIa ,,01lkn.tsza" MaJlillk i Slka'WińSlki. Sę-

Jack· Sharkey walczy 17 listopada w wynik remisowy 1:1. dz.lował p. Gestner - dobrze. 
K Muslał-Lódt. Należy wypełniĆ kupon 

~~~:;f~ć °d~ r~~~~fĆ 10 lropon6w noykłyd! I Sędzia Rułkowskl I Polsk-le p-Ismo sportowe Stan tabeli o puhar 
M. Samkówna. Dzi~ku!emy za pozdTowie- Europy środkowej 

nia, ~.uI>Srich~~f~~~~:ri. Ows:zem WYlPelntl prowadzi mecz BułgarJa- naszej emigracJI francuskie) Po niedzielnym meC'LU Włochy _ 
Pan warunki kOnrktlilS'II. ' RumunJa W ~ ukazal'y So~ prerwsze 00- Węgry stan tabeli zawodów o puhar 
~(!]B!![{."'r"''01[j]~t!1[i]{i]Ij]Iil!i1[iJ[. KrakoVfscy sędz.iO'W1le ptlCs,11!ICJ! ZY1'" h mery plerwszeg'O 1>OISk!~~o pisma s~or- Europy środkowej przedstawia się na-

• - ,_::..I ;_' skIują sobie coraz, więk~zy I'OZldos. na • towelg'O naszej ~,raCJ'l fraOO1.llSktle..J p. stępująco: 

I terenie m1ędzY'11aroooW'Y1lI1. On.ecdaJ do- n. "Sportowiec". gry zwyc· pkt. br. • Kupon • n1eśH'ŚI11Y o za:srozytnem wyrófuien!u PWno to jest po~ wyłąazn.i~ WIochy 3 3 S 6:0 
" ljJ kraJkows~lego sędZIlego, p. Scłmeldra, : sprawom sportu em1iracyj/Ilego we 'Węgry 2 l 2 3:1 
$ . ljJ którego Związek ~umuński. zaprostl na ' Francji, iJnformu1e o ws~ch aboćby Czechosłowacja l O O O:Z 
r~ f!J mecz Szwajcarja - Rumunja. najdrobn!iejszych wYdall'zendJach SPOI1to- Szwajcaria . 2 O O 0:6 
.-~ da jąey prawo ,IlC7estn iczenia fj1 OOeonde jak sirę Qowiadujemy, na wych naszej eIIrlgracji. "Sport~iec" Austria jeszcze me g-rala. 
lt w k o n k II rs I e sportowym ~ mecz Bulg-arja - Rumunja, który od- redagowany w spos6b ln-teresudący l ~I~ 
[!j Expresu Ilustrowanego ~ będzie się w dni'u 29 b. m. w Bu'kar~sz-Iwsz)'st-I~ ic~ dO,stę?DY pr?c.z aktuall~oscl sportu, feljetony, roz.rywl\ii umysłowe 
Li! t!J cie z,ostał zaproszony przez oba ZWiąZ- I (;)fc(!"() <;Wiata 1 wladomosCi z Polskr za- i t. d. 
L ,iJ~@]@Jrii!il!ilf!J~IjJf!1i!.l~ ki krakows~i sędzia p. A. Rutkowski. I \\'ir'r,"l r" ,\'/lli~ż ~owele, teor~tyczn~ l~- Nowej plac6wce życzymy pomyśl-

- cjc i \\'s1;azowl\1 zc wszystkich dZlecłun nego rozwoju. 



• zy ac t 

Na Roosevelt-field odbyły się na cel dobroczynny wielkie pokazy lotnicze, 
{\tór;;) zgromadziły wielkie tłumy publiczności. Na zdięciu samolot zasłonił 

gęstą mgłą lecącą za nim flotyllę. 

Kosztem 5 miljonów dolarów zbudowano z polecenia miliarderki amerykań­
skiej, p. Cadwaladar, luksusowy jacht o pOjemności 6000 ton. Załoga jachtu 

którą widzimy na zdjęciu, wynosi 90 osób. ' 

I 

W Londynie odbyło się tradycyjne o­
twarcie sezonu "puddingów". Na zdję- ' 
ciu widzimy parę z towarzystwa lon- ; ~V. dn. 21 b. l!1' ~dbyło S!ę .w o~ecności Pana Pr~zydenta M?ścickiego i pre 

, . • I Hl jera Jędrzclewlcza POSWlęcemc .zapory wodne], zbudowane] przez ·m. BielsI; 
dynski~go, dokonywu]ącą uroc~ys!ego ! na Śląsku CieszYliskim. kosztem 12 milionów złotY.ch. Imponująca ta budo­
otwarCIa sezonu w restauracJI hlSłO-

j 
wa, długości 300 m. gromadzi poza sohą 100 mili. hektolitrów wody, zebranej 

W setną rocznicę urodzin słynnego 

wynalazcy i fundatora nagrody Nobla 
odbył się w Sztol{holmie uroczYsty ob­
chód. Na zdjęciu profesor instytutu 

rycznej ,_Cheschire Cheese". z potoków górskich w Beskidach Śląskich. 
Na zdjęciu ogólny widok zapory wodnej. ł .. Karolinska", Holmgren wygłasza oko­

licznościowe przemówienie . .... 
Cod~!enna nowelka "Expressu" gdy' ty. nikogobyś ~ie okla,mywaL.l noś~ią ;vcale ~ie mfślisz o zdradzie. 

J e.sl.1 WIęC. chcesz. mme zdobyc, to pO-I J eś!I zas C~OdZl o mme, to może ci się 
~I ń • .., wlmeneś SIę ożemć. wyda śmIeszne, ale muszę się przy-
~ a(~~l@O 81~ 01len ~rn - Czy mówisz to na serjo? - SPY-I znać, że znów . zakochałam się w mo-

. talem zdumiony. im mężu. Dlatego więc nie będziemy 
Gdy tylko wszedłem do kawiarm, I no i rozpoczął Swą opowieść: - Ależ oczywiście. I nawet już s ię spotykali. 

ujrzale) 1 Wiktora. Ucieszyłem się - Jesteś pierwszym i prawdopo- wybrałam ci żonę... Znasz przecież I Próbowalem kilkakrotnie zetknąć 
bardzo ,; dyż nie widzieliśmy się od ! do~nie iedynym człowiekiem .. , ,któremu Nelly. prawda( To. jest za.c~wy~ają~a się ~ Heleną. Ale ona unikała mnie i 
dwuch miesięc~. . . .. . I zWle.rzam slę.Z l!1ych prz~js~ .. Mam I kob~eta. Uwazam, ~e powml.enes SIę , 11~ ~ISty, .które \,:ysł~lem, nie udzielHa 

Pe-,,\l llego dma ozemł SIę mespodzle- bOWIem do cIebIe zaufame I jestem , z mą pobrać. A wowczas I u nas : mI zadnej odpo\\,' ledzl. 
wan ie 7. czarująca Nelly i od tego duta przekonany, że potrafisz wszystko za-II wszystk~ się zrr:ieni. Spójrz na salę, W ten sposób upł7nęło kilka tygod-
przew'rlt zupełnie bez wieści. chować w tajemnicy. Nelly tan czy z jakimś panem w hisz- ni. Powoli ncz~tem się już przyzwy-

_ Winszuje ci serdecznie! - zawo - Jak ci już dokładnie wiadomo, od ! pańskim kos t jurnie. Podejdź do niej... cza!ać do Neily. 
la!cm. D~zysiadając się do jego sto}ika. d.tuższego )uż czasu daremnie s.tarałem I _ I H~l~na wy,mknęła się z loży, po- Nie my~lalem . wprawdzie n. igdv ie 
_ Jestes chyba bardzo szczęślIwy . S Ię zdobyc względy Heleny Gt1111aumes zostawIając mme samego. ona zostame mo]C\ żona. , ale skoro jllŻ 
Nelly powszechnie uchodzi za jedną I Wi~sz ch,:yba również .. że ,He}ena jest I Nie mogłem jej \;' żaden sposób. od- I w t~k dziwny sposób znaldliśmy "ie 
z n<1iniękniejszych kobiet w Paryżu. męzatką I naogół uwaza SIę Ją za bar- szukać. Przez d!uzszy czas kręCIłem I pod jednym dachem, trzeba by lo iakoś 

Wiktor uśmiechną! się kwaśno. dzo nieprzystępną kobietę. Nie liczy- się po sali i wreszcie się natknąłem na nłożyć sobie życie. . 
_ Dzięknję ci - odrzekt. - Cieszę lem się z tern jednak zupełnie. Kocha- Nelly. Ostatnio nawet miałem in! Wl"'1Ye-

sic bardzo. że ciebie spotkatern. łem ją calem sercem i wierzyłem, że Bawiliśmy sie w dwójke do rana. nie. że ja pok och~tem Ti ~ I " J1 (, \\"vkre-
. Przez parę chwil trwato kłopotliwe zdob ęd ę wzajemność. Musiałem stwierdzić. że Nelly jest ślilem zupełnie z prt miQci. a to ppc c;eż 

milczenie. Spoglądając z ukosa Otl Przed kilku miesiącami zetknęliśmy istotnie zaohwycająca. ale przecież nie hyłn najważnieisze . 
Wiktora. stwierdziłem. że przez te dwa sic przypadkowo na reducie. można jej Dorównać z Heleną. I onegdai. gdy Nellv WVS7!Cl " do-
mie~ i;:1c e ozi\vnie jakoś schudł i zbrzydł Spędziliśmy w dwójkę \V dyskret- Slowa Heleny utkwiły mi bardzo mu, przyp~dko,"o ",nadt ' mi do ·-,..ki 
Nie 1111'0'ato wątpliwości, że coś mu mu- nei loży prawie dwie godziny. Pil.iśmy w pamięci. list, który hy! do niei 7 ~ a U reSo\\ :' IlY. 
siało dolegać. szampana i najdroższe wina. Zresztą w ciągu następnych kilku - Słodka moja Nelly! - TJ)"7C' C l V ' 

_ Słuchaj. przyjacielu - powiedzia - Kocham ciebie - wyszeptałem tygodni telefonowała do mnie bardzo tatem. - Helena )l1 tro udaif' sic do 
tern wreszcif'. kładąc mu ręke na ra- w pewnej chwili i chciałem ją porwać często i ciągle dawała mi do zrozumie- przyjaci6tki i wróci dopiero '''wp ' m 
mieniu. - Może masz. jakieś klopoty \V ramiona. nia. że ieżeli się ożenię z Nelly. to wieczorem. Możemv s i ę wie C' ",~ '1, ~ć 
pienieżne. Wiesz przecież. że w każ- Ale ona odepchnęła mnie lekko od wówczas nalize stosunki ułożą się ina- w naszym r07;kosznvm gr: iazdl· ,. ~1u-
dej chwili możesz na mnie liczyć. siebie i powiedziała: . c~eJ..... sze stwierc1zić . że od czasu. ~dv~ " 'v-

_ Dziekuję ci. Pieniędzy mi chwi- - Jestem trochę podchmIelona, dla- Ozemłetr: SIę WIęC w końcu. szła zamąż, Helena T'1"7estfltn 711",, ~ 'l1ie 
Jowo nie brak. tego więc dziś. po~rafię ci wszystk~ A w par.ę dni po ~Iubie Helena pi- być 787 drosnn i pnc1eirzliwa. )\1 ;1 111 '',"''a 

_ A więc () co chodzi? Nelly j~st szczerze powLedzleć. . ~odobasz mI sata do m~Je ~astępl11ące ~łowa: \ lżenie, ;7. jej się wydaje. żeśmy ze <: ob<l, 
zachwycająca kobietą. Mam wraz e- się... Jestem pewna. ze .lUŻ dawno Il- - D)'()~, WIktorze! WIem dosko- ! ~erwali. . 
nie. że powinniście być bardzo szczę- ległabym tobie. g-dyby... Gdybyś nie nale. że Nel1y jest czarującą kobietą i l Twój Klemens Gll;l1..,,,"', ~,, 
śliwi. . ,był kawale:em. Bo widzi~z. nie mogla d~ate~o nie \,:,ątpię, że o,b~cn!e ci już . Tłum . D. 

Wiktor zn6w uśmiechnął SIG kwa~- bym Oszuklwac mego męza. wówczas, mc me brakUje do szczęscJa l z pew-
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